Nr. 159. 


Sobota, 14 Lipca 1894. 


Rok 84. 


_ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

% wyjątkiem dni poświątecznych. 
Nuner pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakceyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie I zł, Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. mie- | 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie ageneya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył nadać najmiłościwiej generał-majorowi 
Józefowi Jo rkasch-Kochowi, brygadye- 
Iówi obrony krajowej we Lwowie, krzyż ka- 
Walerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy, 


k „dB 11 lipca 1894 roku został wydany i 

Bi any z 8. k. nadwornej i państwowej dru- 

M 1 w Wiedniu LI zeszyt Dziennika ustaw 
stwa w wydaniu niemieckie. 

Zeszyt ten zawiera : 


5 143. Konwencyę handlową z dnia 18 (6) 
maja 1894, zawartą między Austro-Wę- 

Nr grami a Rossyą. 
- l43. Obwieszczenie Ministerstw skarbu i 


handlu z dnia 10 lipca b. r w sprawie 
uzupełnienia spisu państw najwięcej uprzy- 

„Wilejowanych, oraz w sprawie sposobu na- 
ładania cła na jaja. 


CZĘŚĆ NTRURZĘDOWA 


Lwów, 13 lipca. 


SER 
od poja publiczne w Bułgaryi wypełnia 
alka Pe czasu przeważnio gwałtowna 
Stam bułoś zy zwolennikami i przeciwnikami 
owa. Z oruzów systemu idenfikują 
ułgaryą w 'denlikowanego przez lat ośm z 
czynniki. Palaj się obecnie te wszystkie 
sobie za n zwalczanie i tłumienie wziął 
Nowe n ora cel były prezes gabinetu. 
po usunięciu gy jakie wytworzyło się w kraju 
u Btambułowa od steru rządowego 


— 


| dowodzi jednak, iż długoletniemu wszechwła- 

dnemu premierowi powiodło się wprawdzie 
trzymać na wodzy i ubezwładnić żywioły opo- 
zycyjne, nie udało się mu wszakże tak się z 
nimi załatwić, jak to było gorącem jego pra- 
gnieniem. Ruch przeciw Stambułowowi i jego 
systemowi staje się coraz gwałtowniejszy i 
wskazuje, że tym którzy nim kierują, chodzi 
w pierwszym rzędzie o to, aby okryć niesła 
wą tyle zasłużonego męża stanu, zniszczyć 
go moralnie i uniemożliwić na zawsze powrót 
do władzy Sam Stambułow i jego zwolenni- 
cy nie zachowują się bynajmniej wobec wy- 
powiedzianej im walki biernie, owszem na- 
cierają na nieprzyjaciela i nie są wybredni 
w środkach obrony. W ten sposób toczy się 
partyzantka, która pod względem zaciekłości 
przechodzi wszystko, co dotychczas widziano 
w Bułgaryi. Zwycięsey wytoczyli w dniach 
ostatnich ciężkie działa. Oto ogłaszają różne- 
go rodzaju dokumenty o urzędowej działal- 
ności poprzedniego rządu, mające świadczyć 
o jego jaskrawych nadużyciach, brutalności 
ibezprawiach, a to wszystko widocznie zdąża 
do tego, by spowodować powołanie Stambu- 
łowa przed kratki sądowe. Rząd wprawdzie 
nie dał dotąd wyraźnie do poznania, iż życzy 
sobie wprost wytoczenia śledztwa karnego 
byłemu premierowi, ułatwiając wszakże pu- 
blikacyę kompromitującego go materyału, 
chce, jak się zdaje umożliwić większości przy- 
szłej Skupczyny, postawienie całego gavino: 
Stambułowa w stan oskarżenia. Ogólnem też 
jest przekonanie, iż to nastąpi, a taki obrót 
rzeczy zapowiada nawet komunikat z Sofii, 
umieszczony w Pol. Corr. 

Do tej chwili wniesiono już przeciw 
wykonawczym organom poprzedniego rządu 
mnóstwo skarg prywatnych, które dają pod- 
stawę do zarządzenia śledztwa i gromadze- 
nia obciążającego materyału. Wznowioną ma 
być również głośna w swoim czasie sprawa 
zamordowania ministra Bełczewa i wyprowa- 
dzonem na jaw postępowanie organów poli- 
cyjnych, które w sposób nielndzki miały się 
obchodzić z aresztowanymi pod 


8) 


ELajota. 


JAK CIEŃ: 


Z e ` 
tyklu: „Z dalekich lądów.“ 


(Ciąg dalszy). 
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> Przed e p o : 
ołow | dziesięcioma laty, w pierwszej 
SI 1e Brudnia, | o clskim oim „Lua 
dzozjęm; Yby ną Fernando Poo młody cu- 
Snając jed, yłem wtedy na pokładzie, że- 
Na wygy;, 71980 oprócz mnie Portugalczyka 
Ra ny om z którym nieraz 
Jąe : ługie wieczory, wspomi- 
było nacokie nam rom SRÓRY A Oporto 
Erowądz j M rodzinnem miastem i teraz, od- 
y zdarzy”, 50 myślałem czy też jeszcze kie- 
i € spotkać z kimś, coby znał 
tórej dzieckiem będąc, z ro 
em... Wyszedłom na dunetę 
aby nie przeszkadzać Dom 
ałatwieniu ostatnich rozpo- 
50, czyją „; > PO raz pierwszy, zobaczyłem 
Miotem nie wesole dzieje aui być RE 
mi ye opowieści, Stał przy baryerze 
kie kz założonemi, przypatrując się 
Je lom wyspie. Pozycya ta u- 
dzają, piękną ale trochę wątłą bu- 
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ia Mie szlach Jł do mnie profilem, które- 
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Velada? bardz 2 Darw. 

Spojrzałem 37170 Spokojnie, ledwo je- 
na niego, odgadłem , iż nie 


nowi 
eń i t wz 


knucia spisków na życie Stambułowa i ks. | chowieństwu katolickiemu. — Powrót generała 


Ferdynanda. Zdaje się być tedy niewątpli- 
wem, że dzisiejsi władey sprowadzą Stam- 
bułowa w ten czy ów sposób przed sąd. Na- 
suwa się pytanie, jak zachowa się ks. Fer- 
dynand w obec tego rodzaju ewentualności. 
Wielu ma tę pewność, iż książę niechętnem 
patrzy się okiem na obsaczanie i szkalowa- 
nie męża, któremu, jak się sam wyraził bar- 
dzo wiele zawdzięcza. Być może, iż książę 
sprzeciwiałby się postawieniu Stambułowa 
przed sąd, gdyby wniosek ku temu wyszedł 
wprost od rządu. W razie atoli uchwalenia 
przez Izbę oskarżenia, książę, jako władca 
konstytucyjny, miałby ręce związane, powo- 
ływanie bowiem ministrów przed trybunał 
sądowy jest wyłączną prerogatywą parla- 
mentu, za którą niespada na panującego ża- 
dna moralna odpowiedzialność. 


Podjęta przeciw Stambułowowi kampania 
z widoczną tendencyą zabicia go moralnie, 
sprawiła w ogóle ujemne wrażenie za gra- 
nicą. „Pan Stambułow — pisze wiedeński 
Fremdenblatt — zaskarbił sobie tak wielkie 
i niespożyte zasługi około swojej ojczyzny, 
iż postępywanie przeciw niemu jego przeciw- 
ników musi wszędzie, gdzie tylko bezstronnie 
oceniają stosunki, wywołać najprzykszejsze 
uczucie. Jesteśmy pewni, że umiarkowani i 
rozsądni mężowie, kierujący dzisiaj losami 
Bułgaryi, tem mniej pochwalają tego rodzaju 
wybryki nienawiści stronniczej, iż wiedzą z 
doświadczenia, że podobne walki polityczne 
prowadzone niegodną bronią, mogą tylko spro- 
wadzić zamęt, wzburzyć umysły ludności i 
oddziałać tem samem szkodliwie na organizm 
państwowy.“ 


Z Warszawy. 


(Wyrok w sprawie uczestników demonstracyi 
kwietniowej. — Przemówienia Apuchtina i ge- 


zarzutem | nerała Puzyrewskiego. — Przepisy przeciw du- 


stol on tu w charakterze obojętnego widza, 
iż z tym brzegiem, ku któremu patrzył, wią- 
żą go jakieś nadzieje, jakieś oczekiwanie... 
Nie uśmiechał się ustami, ale cała jego twarz 
zdawała się oświetloną jakimś wewnętrznym 
uśmiechem, młodej, ufnej duszy. Bo też, rze- 
czywiście, po długiej smutnej monotonii afry- 
kańskich wybrzeży Santa-Isabel ze swymi 
białymi domami, co patrzą w błękitną zato- 
kę z wysokości upiętego w liany wzgórza wy- 
błyska z morza jak piękne zjawisko, do któ- 
rego wędrowiec —- jeżeli tu w dodatku jest 
cel jego podróży — radosne musi wyciągnąć ra- 
miona. Nieraz zastanawiałem się, jakim spo- 
sobem coś tak brzydkiego i brudnego z bli 
ska może tak czysto i ślieznie wyglądać z 
daleka; i zawsze widok tych kilku nadbrze- 
żnych, pięknych budynków, nasuwał mi po- 
równanie do spróch niałej, szkaradnej szczęki, 
w której przypadkiem parę przednich zębów 
się zachowało. 

Teraz jednak nie myślałem o tem. Za- 
interesował mnie ten nieznajomy i raptem 
żal mi go się zrobiło, może dla tego, żem 
był rozdrażniony odjazdem Dom Laurcama; 2 
może dla tego, żem widział już tylu, którzy 
tu tak samo pełni nadziei, zdrowia i młodo- 
ści przybywali, a wracali znękanymi, przed- 
wczesnymi starcami, lub — nie wracali wcale. 

Zapomniałem nadmienić, że młody duń- 
ski pies, rzadkiej piękności, siedział obok swe- 
go pana i przyglądał się również wyspie z 
wielką uwagą, pokręcając ogonem, jakby dla 
wyrażenia swego uznania. 


Nagle, obcy przybysz odwrócił się i czy 
to, że spotkał mój wzrok, utkwiony w nim 
z życzliwą ciekawością, czy że nikogo więcej 
na dunecie nie było, postąpił ku mnie, uchy- 
lając kasku i ukazując czoło srerokie, inteli- 
gentne, nadzwyczajnej białości. 

— Przepraszam — rzekł po angielsku, 
ale z eudzoziemskim akcentem. — Widzia- 


łem pana przybywającego szalupą z bizegu. 
Czy pan mieszkasz na wyspie? 

Odpowiedziałem twierdząco, pytając na- 
wzajem w czem mógłbym mu być użyte- 
cznym. 

— Dziękuję panu — rzekł. — Nie znam 
tu nikogo i chciałbym wiedzieć, czy znajdę 
jakiś hotel, jakąś gospodę — poprawił się 


prędko, jak gdyby jemu samemu wyraz „ho- | 


tel“ zabrzmiał niezrozumiale na tym dzikim 
brzegu — gospodę, gdzie mógłbym czasowo 
zamieszkać ? 

Naturalnie, objaśniłem go, że nie po- 
dobnego w całej Santa-Isabel nie ma, i co 
za tem idzie ofiarowałem mu mój dom, do- 
póki się nie rozpatrzy i coś lepszego nie 
znajdzie. W zakończeniu powiedziałem mu 
moje nazwisko. Cudzoziemiec okazał się pra- 
wie wzruszony tą prostą rzeczą. Bez niepo- 
trzebnych omówień, za co byłem mu wdzię- 
cznym, przyjął moją propozycję, dziękując za 
nią w słowach znamionujących szczerą, uczu- 
ciową naturę; a jednocześnie sięgnął żywo 
do bocznej kieszeni swego białego żŻakieta, 
w której tkwił elegancki portfelek i ruchem 
wytwornego salonowca podał mi swoją kartę. 
Kilkotygodniowa żegluga po dzikich wodach 
nie zdążyła go widać jeszcze opłukać z eu- 
ropejskich przyzwyczajeń. 

Uśmiechnąłem się w duszy. Mnie bar- 
dziej może niż komu innemu te dawne od 
ległe echa dziwnemi się wydawały. 

Na karcie wylitografowane było na- 
zwisko. Nils Gabriel Oskar Aderskield nie 
więcej; nie potrzebowałem jednak wielkiej 
domyślności, żeby odgadnąć, iż mam do czy- 
nienia ze Szwedem. 

Powiedziałem mu, że go muszę zosta- 
wić, dodając w jakim celu przybyłem na po- 
kład, i dodając, że wkrótce będę mu służył. 
Spytałem jeszcze czy ma dużo pakunków, aby 
w takim razie posłać ludzi moich oczekują- 
cych z gigiem u bortu po serfblat. Odrzekł, 


Hurki). 

Jak piszą do Czasu, zapadł już wyrok 
w sprawie uczestników t. zw. demonstracji 
z dnia 17 kwietnia. Skazano 17 kobiet, stu- 
kilkudziesięciu studentów Uniwersytetu i 3 
inne osoby na różne, i to następujące kary : 
Prawie wszyscy, którzy dotąd znajdują się 
w więzieniu, mają w niem pozostać jeszoze 4 
miesięcy, a następnie będą inlernowani 
w wewnętrznych, wsehodnich lub północnych 
guberniach Rossyi, na przeciąg od 2—5 lat. 
Tak samo ci, którzy już się znajdują na 
wolności , skazani zostali na podobne inter- 
nowanie na 2-4 lat. Z pośród aresztowa- 
nych w dniu 17 kwietnia, wypuszezonych tego 
dnia na wolność, a następnie znów areszto- 
wanych, pewna liczba od wszelkiej winy zo- 
stała uwolnioną, prawdopodobnie dlatego, 
że zdołali udowodnić, iż na ulicy, na której 
ich aresztowano, rozmaite mieli interesa. 

Najcięższa kara spotkała między inny- 
mi byłego redaktora Głosu. p. Potockiego, 
i podobno współpracownika tego pisma, p. Ja- 
błonowskiego , skazano ich bowiem, oprócz 
kary więzienia, na pięcioletnie internowanie. 
Wydawnietwo Głosu od maja zostało zawie- 
szone, 

Każdemu ze skazanych dano 4 guber- 
nie do wyboru, atoli z tem zastrzeżeniem, że 
nikomu nie wolno zamieszkać w mieście gu- 
bernialnem, że w żadnej miejscowości nie 
może zamieszkać więcej, jak dwóch skaza: 
nych. Oprócz tego, wszystkim stukilkudzie- 
sięciu studentom Uniwersytetu odjęto raz na 
zawsze prawo uczęszczania do jakiegokol- 
wiek Uniwersytetu lub wyższego zakładu 
naukowego w eałem państwie. 

Wyrok ten został wydany w drodze 
administracyjnej, więc bez ingerencji sądu, 
Słychać, iż do wydania tak surowego wyro- 
ku, przyczynili się głównie: prokurator sądu 
Turau i kurator okręgu naukowego, Apn- 
chtin. 

W Warszawie obiega pogłoska, że nie- 
dawno, z okazyi poświęcenia dzwonów do 


że z sobą ma tylko mały kuferek, ale że na- 
stępnym parowcem spodziewa się dużego car- 
ga. Odszedłem więc; a on założywszy znów 
ręce w tył, zaczął w dalszym ciągu przypa- 
trywać się wyspie z jakimś bardziej jeszcze 
słonecznym wyrazem w swej pięknej twarzy. 

W pół godziny potem byliśmy na brzegu. 
Przy południowym cho pie dowiedziałem się, 
że mój gość przybył tu jako plantator. 

Zachęcony cudami, jakie w Europie o 
korzyściach plantowania kakao opowiadają, 
wybierał się w zaatlantycką podróż, nie 
pewny jeszcze gdzie się osiedli, czy w za- 
chodnich Indyach, czy w Meksyku, czy na 
której z wysp zatoki Gwinejskiej. Te ostatnie, 
jako mniej znane i mniej eksploatowane nę- 
ciły go bardziej. Przypadek zrządził, że w trak- 
cie tego, bawiąc w Liwerpoolu poznał się 
z Dom Anselmem Garulłą, o którym pani mu- 
siała słyszeć, jako o dawnym nabobiez wyspy. 

Garulla wtedy marzył już tylko o tem, 
żeby w jakikolwiek sposób, naturalnie z zy- 
skiem, pozbyć się swoich olbrzymich posia- 
dłości. Fernandoposkie nudy dejadły mu do 
zbytku; majątku dorobił się już wielkiego i 
plantacye były mu kulą u nogi; ilekroć bo- 
wiem chciał sobie pohulać trochę w Enro- 
pie musiał być przygotowanym na ogromne 
straty; bo szanowni panowie plenipotenci 
nie tylko zapuszezali pola, lecz nadto okra- 
dali go gorączkowym pospiechem ludzi, nie 
mających czasu bawienia się w drobne mal- 
wersącye. 

Straciwszy nadzieję znalezienia nabywcy 
na całość, Garulla pragnął ją rozparcelować 
i w tym stanie rzeczy spotkał się z naszym 
Szwedem, którego będę nazywać Dom Osca- 
rem, jak go tu wszyscy, nawet Anglicy na- 
zywali. 3 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nowej cerkwi przy alei Ujazdowskiej, Apu- 
chtin wygłosił mowę pełną nienawiści do 
katolików i Polaków. W tym samym czasie, 
to znów jest fakt notoryczny, znany szef 
sztabu generalnego Puzyrewskij, w koszarach 
oficerów, którzy podejmowali zarząd Towa- 
rzystwa wyścigów konnych, wygłosił mowę 
bardzo pojednawczą, wychodząc z tego sta- 
nowiska, że ludzie, którzy pod jednym da- 
chem mieszkają, powinni dążyć do utrzyma- 
nia pomiędzy sobą możliwego stosunku. 

Pomimo dobrych stosunków, istnieją- 
cych obecnie pomiędzy rządem rossyjskim a 
Watykanem , władze rossyjskie z całą suro- 
wością wykonuwują wszelkie przepisy, wymie- 
rzone przeciwko duchowieństwn. Jednym z 
najuciążliwszych przepisów jest ten, który 
pozbawia księży prawa wyjeżdżania ze swych 
parafij bez pozwolenia władzy. Rozporządze- 
nia gubernatorów i naczelników powiatów, 
wzywające do surowego przestrzegania tych 
przepisów aż nazbyt często się powtarzają. a 
próbką tego jest okólnik naczelnika po- 
wiatu olkuskiego do wójtów gmin, wydany 
dnia 9 maja 1894 roku, który brzmi: 

„Doszło do mojej wiadomości, że nie- 
które osobistości z duchowieństwa rzymsko 
katolickiego, powierzonego mi powiatu, wy- 
jeżdżają ze swoich parafij w powiecie. lub 
też nawet do miejscowości bardziej oddalo- 
nych, nie zachowując przepisów pasporto- 
wych, na ten cel postanowionych. 

„Z tego powodu polecam wam zażądać 
natychmiast od księży, zamieszkałych w gra- 
nieach gminy, zobowiązań piśmiennych, że 
ściśle spełniać będą postanowione dla osób 
zakonnego i świeckiego duchowieństwa prze- 
pisy pasportowe i nie będą wyjeżdżali ze 
swoich parafij bez należytego pozwolenia; 16- 
wnież polecam śledzić, czy księża spełniają 
dokładnie wzmiankowane moje rozporządze- 
nie. Naczelnik powiatu (podp.) Monachowicz*. 

Generał - gubernator Hurko powrócił 
przedwczoraj z zagranicy do Warszawy. 


Z Wilna. 


(Przeniesienie archireja wileńskiego Donata. — 

Pożyczki na zakupno ziemi od Polaków. — 

Smutne położenie wielkiej własności ziemskiej 
w guberniach północno - zachodnich.) 


Archirej wileński, archiepiskop Donat, 
przeniesiony został z Wilna do Nowo-Czer- 
kaska, stolicy eparchii dońskiej, co uważać 
należy poniekąd za degradacyę. Jak słychać, 
Donat usunięty został z Wilna za to, iż za- 
mało był „diejatiełem* polityeznym. Nie 
aprobował on formy propagandy , która się 
zasadza na zapisywaniu katolików do listy 
prawosławnej, bez ich wiedzy i woli; chciał 
bowiem, aby owczarnia jego powiększała się 
prozelitami szczerymi, z przekonania, nie 
z musu; dlatego odrzucał raporty popów 
z doniesieniami, że niektóre rodziny katoli- 
ckie „pragną połączyć się z prawosławiem“, 
jeżeli podejrzywał, że doniesienie jest fałszy- 
we. W każdym razie popadły w niełaskę 
archirej nie nadawał się do systemu, zainau- 
gurowanego napowrót przez! generała OQrzew- 
skiego, który, jak sam oświadczył, potrzebuje 


pomocników, oddanych całkowicie i bez za- 
strzeżeń sprawie russyfikacyi i propagandy 
prawosławia. 

Praw. Wiest. ogłosił rozporządzenie 
rządowe, upoważniające bank państwa do 
udzielania „dziedzicznej“ szlachcie rossyj- 
skiej pożyczek na zakupno dóbr od osób pol- 
skiego pochodzenia, na Litwie, Podolu, Ukrai- 
nie i Wołyniu, aż do wysokości */, ceny sza- 
cunkowej tych dóbr. Rozporządzenie to jest 
dalszem ogniwem owego łańcucha wyjątko- 
wych środków, używanych przez rząd ros- 
syjski dla zniszczenia żywiołu polskiego 
w pomienionych ziemiach... 

Stan odłużenia własności ziemskiej 
w sześciu guberniach północno - zachodnich 
wzrasta z każdym rokiem. Nie mówiąc jaż 
o pożyczkach krótko-terminowych. jakich na- 
przykład udzielają Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, dotąd około 5 milionów dziesięcin 
ziemi zastawiono w trzech bankach ziem- 
skich akcyjnych, które posiadają prawo ope- 
rowania w Wilnie. I tak w banku wileń- 
skim obciążono pożyczką 3,744 863 dziesię- 
cin ziemi, w moskiewskim 947.400 i nako- 
niee w petersbursko-tulskim 900 000. Go- 
spodarstwo rolne, w  najpomyślniejszych 
warunkach, daje przeciętnie 2—3 pret. do- 
chodu. Gdy więc majątek obciąży się dłu- 
giem bankowym, od którego się płaci 6 pr., 
a może nawet i więcej, licząc znaczne kosz- 
ta pierwotne przy zaciąganiu pożyczki, więc 
łatwo zrozumieć, jakie jest położenie rol- 
ników. 


Włochy przeciw anarchistom. 


Włoska Izba deputowanych zakończyła 
już rozprawy nad ustawami przeciw anarchi- 
stom, a ton, w jakim ze strony skrajnej le- 
wiey w ostatnim dniu obrad prowadzono dy- 
skusyę, był o wiele spokojniejszy, niż ogól- 
nie się spodziewano. O ostatecznym rezulta- 
cie rozpraw doniosła już wczorajsza depesza; 
pozostaje nam uzupełnić ją jeszcze kilku szcze- 
gółami : 

Na posiedzeniu Izby we środę dyskusyę 
nad projektem ustawy o ochronie bezpieczeń- 
stwa publicznego rozpoczął prezydent oznaj- 
mieniem, że co do rozdzielonego we wtorek 
między posłów projektu ustawy panuje mię- 
dzy gabinetem a komisyą zupełne porozu- 
mienie, Według wniesionego przedłożenia 
wysyłane będą przymusowo do miejsca przy- 
należności nietylko osoby, wymienione w u- 
stawie o ochronie bezpieczeństwa publicznego, 
lecz także wszyscy przestępey, którzy ska- 
zani zostali za zbrodnie przeciw publicznemu 
bezpieczeństwn i porządkowi, oraz ża zbro- 
dnie, przewidziane w ustawie o materyałach 
wybuchowych. O wydalaniu dọ przymuso- 
wego miejsca zamieszkania orzekać będzie 
komisya prowineyonalna, za złożeniem okre- 
ślonej przepisami rękojmi. Komisya ta może 
zarządzić przymusowe wydalenie, nie na dłużej, 
jak na lat trzy, przeciw osobom, które obja- 
wiły zamiar popełnienia gwałtownych zama 
chów przeciw organizacyi społecznej, a nadto 
może wydać rozkaz tymczasowego aresztowa- 
nia tych osób. W razie równobrzmiącego 
orzeczenia komisyi apelacyjnej, minister spraw 
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wewnętrznych wykona uchwałę komisyi. — 
Związki i stowarzyszenia, zmierzające do 
gwałtownego przewrotu organizacji społecznej, 
są zakazane. 

Wskutek zmian, poczynionych w pierwo- 
tnym projekcie, oświadczyła najskrajniejsza 
lewiea, że będzie wprawdzie zwalezać projekt, 
lecz odstępuje od zamierzonego planu bez- 
warunkowej obstrukcyi. W dalszym ciągu 
obrad deputowani z partyi najskrajniejszej le- 
wicy : Rampoldi, Engel i Cavalotti występo- 
wali przeciw ustawie o przymusowem miej- 
seu zamieszkania. Po przemowach ministra 
sprawiedliwości i sprawozdawcy w obronie 
projektu, zamknięto dyskusyę generalną. 

Wszystkie porządki dzienne zostały co- 
fnięte z wyjątkiem wniosku deputowanego 
Donati, aby Izba, po wysłuchaniu oświadczeń 
rządu, przeszła do dyskusyi szezegółowej nad 
ustawą. 

Przed przystąpieniem do głosowania pre- 
zes ministrów Orispi oświadczył jeszcze, że 
obecna chwila jest groźną, społeczeństwo bo- 
wiem musi się bronić przeciw indywiduom, 
które nie znają ojczyzny ani innych środków, 
jak zburzenie wszelkiej politycznej i społe- 
cznej organizacyi. Obeene położenie nie ma 
sobie równego w przeszłości; jest zatem rze- 
czą dziecinną podnosić poglądy, które mowca 
kiedyś wypowiadał przeciwko innym normom 
wyjątkowym. Prezes ministrów prosi o przej- 
ście do dyskusyi szezegółowej i o zgodne u- 
chwalenie ustawy, która wytępić ma zarazę, 
jaka szerzy się w ludzkiem społeczeństwie. 
We Francyi, nawet w Anglii, która zawsze 
i wszystkim dawała schronienie, zapadają ana- 
logiczne ushwały. Włochy nie mogą pozo- 
stać w tyle za temi wolaemi państwami. 
(Bardzo żywe oklaski). 

Porządek dzienny Donati'ego przyjęty 
został w imiennem głosowaniu 213 głosami 
przeciw 26 głosom najskrajniejszej lewicy. 


Znany bil lorda Salisbury'ego, skiero- 
wany przeciw anarchistom a domagający 
się zniesienia prawa „azylu* w Anglii dla 
zagranicznych robotników i agitatorów, zaró- 
wno w Anglii jak i po za jej granicami wy- 
wołał ożywioną dyskusyę. Liberalna prasa 
angielska podnosi zarzut przeciwko lordowi 
Salisbury emu, iż chae trzymać zagranieznych 
robotników zdala od brzegów Anglii speku- 
lował na zdobycie w klasach robotniczych 
sympatyi dla torysów, ze względu na przy- 
szłe wybory i rzucił na Anglię ciężkie oska- 
rżenie. Dla lepszego zrozumienia tych uwag 
przytaczamy tu zakończenie mowy lorda 
w kwestyi zwalczania anarchistów : 

„Cały świat wie — mówił lord Salis- 


bury — że Anglię wybrały sobie za siedli-. 


sko kluby, złożone z licznych członków, wśród 
których układane są i dojrzewają plany mor- 
derstw ; ona jest główną kwaterą anarchistów, 
ztąd wychodzi kierunek anarchistycznych 
operacyj, tu jest laboratoryam anarchisty- 
cznych maszyn. A właśnie z pomiędzy wszyst- 
kich rządów świata, jeden tylko rząd angiel- 
ski nie posiada prawa wydalania cudzoziem- 
ców. Anglia szanuje jeszcze ciągle tę trady- 


cyę, że jest sehroniskiem dła politycznych. 
przestępców : byłoby jednak rzeczą nierozu- 
mną porównywać przestępców takich, jak 
Mazzini i podobni jemu patryoci, do zbro- 
dniarzy, konspirujących wśród nieustannych 
planów morderczych. Rząd powinien zatem 
na nowo odzyskać prawo wydalania każdego 
cudzoziemca, którego obeeność albo by zagra- 
żała wewnętrznemu pokojowi kraju, albo też 
była w związku z popełnionemi za granicą 
zbrodniami. W obeenym stanie rzeczy — 
zakończył wnioskodawca — Anglia naraża 
się na zarzut, że czyni anarehistom ułatwie- 
nia i staje się tem samem wspólniczką zbro- 
dniarzy.* 

Lord Rosebery odpowiedział na to: 

l „Z ubolewaniem słyszałem, iż lord Sa- 
lisbury użył swojej wielkiej powagi dla wy- 
tworzenia opinii, iż Anglia jest główną kwa- 
terą i ogniskiem baniebnych konspiracyj 2%- 
granicznych. Opinie takie mogą Anglii nie- 
zmiernie zaszkodzić. Bezpośrednim powodem 
do bilu było zamordowanie Carnota, którego 
sprawca nie miał nie do czynienia z Anglią. 
Nigdy w tym parlamencie gorsza nie by- 
ła wypowiedziana mowa: nie skuteczniej nie 
zdoła zakłócić naszych zagranicznych sto- 
sunków, które lord Salisbury przecież ehce 
na dobrej stopie utrzymać, jak okoliczneść, 
że były minister spraw zewnętrznych oska- 
rża w parlamencie własną ojczyznę o to, że 
jest schroniskiem zagranieznych morderców. 
Anglia może zaręczyć, że przeszkadza popeł- 
nianiu zbrodni o tyle, o ile przeszkodzić te- 
mu można, a zbrodniarzom nie udziela g0- 
ściny, nie ukrywa ich i nie otacza opieką. 
tak samo zresztą jak i wszystkie inne pan- 
stwa i rządy.* 

(o do bilu samego, to składa się on z 
dwóch części. Pierwszy paragraf upoważnia 
królowę do uznania pewnych portów za po- 
zostające pod nadzorem W takich portach 
może inspektor ministerstwa handlu wzbro- 
nić wylądowania każdemu cudzoziemcowi, 
którego uzna za idyotę, obłąkanego, zupełnie 
pozbawionego środków do życia, za indywi* 
duum, które prawdopodobnie będzie cięża- 
rem dla gminy, a wreszcie także osobom, 
dotkniętym niebezpieczną, albo zaraźliwą cho- 
robą. Osoby takie należy odesłać do portu, 
z którego przybywają. 

Druga część ustawy wymierzona jest 
przeciw cudzoziemcom, niebezpiecznym 0% 
państwa i porządku publicznego. Upowaźnia 
bowiem ministra, a w Szkocyi i Irlandyi se- 
kretarzy stanu do wydalenia z kraju cudzo- 
zietnea, ilekroć uznaje to za pożądane dla 
utrzymania pokoju i porządku publicznego, 
lub dla zapobieżenia zbrodniom. Rozkaz Wy- 
dalający, skoro go nie można osobiście do- 
ręczyć, należy ogłosić w urzędowym dzien” 
niku. Za nieusłuchanie rozkazu naznaczoną 
jest kara więzienia od 1—12 miesięcy. 080- 
bny paragraf wyłącza od ustawy ambasado- 
rów, posłów wraz z ich otoczeniem, tudzież 
wszystkich cudzoziemców, którzy nie prze. 
kroczyli 14 roku życia. Bil ten przyjęła JUŻ 
Izba lordów w pierwszem czytaniu. 


m" 


O ZZ RZ A 
= ZAC 


19) 


CIĘŻKIE ZADANIE, 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Stary Weinhold wybornie widział Fan- 
ny odehodzącą, ale ani słowem nie dał tego 
poznać po sobie. Tak, widział ich oboje 
idących przez łąkę; uśmiechał się nawet 
żartobliwie i rozmyślał długo; los Fanny 
nie był mu obojętny. 

Lecz Albert, pomimo że powściągał się 
dotąd, obecnie miał serce nadto pełne wra- 
żeń, by módz milezeć; przytem widział na 
uśmiechniętej twarzy starego tak zachęcają- 
cą dobroduszność , że nie umiał dłużej kryć 
się ze swoją tajemnicą. Niektórzy ludzie, 
przyzwyczajeni do powściągania się, do ukry- 
wania swoich wrażeń, gdy raz się ośmielą, 
są daleko wymowniejsi, daleko więcej otwar- 
ci od tych, którzy lubią zazwyczaj dzielić się 
swojemi myślami z innymi. Takim był Al- 
bert, i kiedy zaczął mówić, Weinhold zale- 
dwie mógł nadążyć myślą tym słowom, pla- 
nom na przyszłość, opisom uczucia i walk, 
jakie z sobą Albert toczył. 

Nagle nadchodzący służący przerwał te 
zwierzenia. Podał ogrodnikowi telegram, któ- 
ry jak mówił, umyślny posłaniee przyniósł 
ze stacyi kolei. 

— To musi być telegram od nabo- 
ba, — rzekł stary, — gdyż wyjąwszy jego, 
nikt w mieście nie wie, że tu jestem. Nie 
mówiłem gdzie jadę, właśnie chcąc się ukryć 
przed telegramami. Zostawimy ten także, 
niech sobie spi do jutra rana. 

— Ależ, jeżeli pan przypuszcza , że to 
od radcy, — wtrącił Albert, — może być 


bardzo, że odnosi się do przedmiotu , o któ- 
rym mówiliśmy przed chwilą.... 

— Ach! jesteś z epoki telegrafów, 
mój drogi, — rzekł Weinhold, śmiejąc się, — 
zresztą , bardzo prawdopodobnie wiadomość 
tu zawarta może więcej pana niż mnie ob- 
chodzić. A więc, odwagi! może właśnie do- 
pomoże nam to w naszych zamiarach. 

Otworzył depeszę z wielką podejrzli- 
wością. > 
— Tak, rzeczywiście od naboba, — 
rzekł. — Ach! ile tu tego jest! a nie liczące 
posłańca, każde słowo kosztuje pięć fenigów. 
Czytaj, mój drogi; przy tej przeklętej lam- 
pie nic nie widać. 

Albert żywo ujął papier, i czytał: 

„Pan i de Grais, zostańcię. Przyjeż- 
dźam jutro pierwszym pociągiem. Dom pa- 
nieński, sprawa załatwiona. Myśl znakomita. 
Róbcie piany jakby już nie istniał". 

Albert wypuścił papier z ręki i popa 
trzył na starego przyjaciela oczami pelnemi 
przerażenia. Wiadomość ta rozbijała w ni- 
wecz wszystkie ich projekta i zamiary. 


VIII. 

Nazajutrz, bardzo wcześnie, Albert 
przechadzał się po ogrodzie, pałnym woni, 
operlonym rosą i oświeconym wschodzącem 
słońcem. Mimowolnie skierował się na dro- 
gę, którą wezoraj chodził z Fanny, gdy ich 
burza schwyciła, i czerwienił się, wyznającsam 
przed sobą, że wczorajsze wrażenia na drugi 
plan usunęły wspomnienia lat dziecinnych. 
Pragnąłby całkiem oddać się radości, tak 
bardzo czuł się szczęśliwym, ale po dłuż- 
szem zastanowieniu, obawy zaczęły rodzić 
mu się w sereu, i starał się oddalić od sie- 
bie myśli, które zagrażały, że szczęście to 
zniszczonem być może. Jednak, im więcej 
rozmyślał, tem trudniej i straszniej mu było 


powziąć jakie postanowienie; spuszczał się 
na los przypadku. Po raz pierwszy przyszedł 
do świadomości, że serce może brać górę 
nad refieksyą, i że człowiek poddaje się mu 
bezwiednie, jakby potężnej jakiej mocy, któ- 
rej trzeba słuchać z zamkniętemi oczyma. 

Znajdował się obeenie na gruncie lekko 
wznoszącym się poza domem panieńskim. 
Było to dla niego jakby rodzajem tajemnicze- 
go ostrzeżenia, by wziął pod swoją opiekę 
starą krewnę, a może i ocalił domek, który 
stał się drogim dla niego, ponieważ wiedział, 
że Fanny znalazła pod jego dachem przytu- 
łek i pomoc w dniach zupełnego opuszcze- 
nia. Nie wabał się już i szedł krokiem szyb- 
kim do domku. 

Drzwi były otwarte, stara gospodyni 
zamiatała sionkę. Albert wszedł nie pytając 
o nie. Stara kobieta była z początku bardzo 
zdziwiona i uczyniła rach jakby chciała 
zajść drogę natrętowi, ale widząc, że ten o- 
statni idzie prosto, mie zważając na nią i 
puka do drzwi prowadzących do pokoju, za- 
trzymała się i czekała w milczeniu, co z te- 
go wyniknie. Młodzieniec musiał kilka razy 
zastukać, zanim z poza drzwi odezwał się 
słaby, ale stanowczy głos: — Proszę wejść! 

Przeszedł przez próg. Opisanie, które 
mu Fanny uczyniła, obznajomiło go tax do- 
kładnie z wnętrzem domku, że pewnyin:kro- 
kiem przeszedł pierwszy pokój, kierujące się 
prosto do gabinetu, wychodzącego na ogród; 
stara dama siedziała tam na fotelu, tak jak 
wtedy, gdy go po raz pierwszy przyjęła u 
siebie Fanny. Trzymała w rękach starą ksią- 
żkę z psalmami, z której co rana miała 
zwyczaj modlić się półgłosem. (o prawda, 
oczy juź oddawna odmawiały jej posłuszeń- 
stwa; ale ponieważ umiała calą książkę na 
pamięć, wystarczało jej od czasu do ezasn 
rzucić tylko okien by dopomódz pamięci, 
gdyż nie byłaby przeniosła po sobie, aby 


choć jedna sylaba nie była wymówioną w) 
raźnie. £ 
Popatrzyła zdziwionem okiem na gościć” 
który w pozie pełnej szacunku stał przed ną 
i podnoszące okulary do góry, spytała krótko : | 
— (zego pan chcesz ? d 
Albert przystąpił nieco bliżej- 
— Najprzód — rzekł — cheę 
podziękowanie rękom, które opiekowB 
trumną mojej matki. A 
Stara kobieta rzneiła na niego baddi 
cze spojrzenie, a potem przetarła dłonią 0% y 
jakby chege ściągnąć z nich jaką zasłonę: 
I rzekła bardzo spokojnie : 


złożyć 
ły się 


wania, przynajmniej z pana Strony. 
piekuję się grobami moich przodków, 
prawo do tego, 
z mojej rodziny, spełniam to 
względu na siebie, jak na nich. 
utrzymywać przy swojem prawie, 82057 
gdy ono zagrożone. Trzeba także miec 


sza przed oczami tych, których ja o tatw 
hwili 1! 


ostatniń 


a także myśleć o śmierci, gdyż bar 
może się zdarzyć, że w ostatniej Č 
starczy na to czasu. Ą ‘agt Jel 
— Jeżeli pani utrzymuje, że to że 
prawem, odparł Albert, to niechże Be 
yawo zaprezentować się jako krewny KI 
która pamięć mojej matki przeć”. 
Panna Tinchen myślała chwi Pa owi 
tność odzwyczaiła ją od prędkich 0 R 
dzi. Ale zmuszona w życiu walczyć T 0 
prawa, których zawsze jej, zap CZE w ii) 
towa była do ustępstwa, jeżeli do niej 
niu tego prawa przemawiano. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA 


Lwów, 13 lipca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi ko- 
ścielnemu w Falkenbergu, w powiecie dobromil- 
skim, na wewnętrze urządzenie kościoła, zapo- 
mogi w kwocie 50 zł. 


— Mianowania. Dyrekcya Banku kra- 
jowego wskutek dozwolonege przez Wydział kra- 
jowy powiększenia etatu, zamianowała dr. Ale- 
ksandra Małaczyńskiego naczelnikiem oddziału 
hipotecznego, p. Mieczysława Sendzimira kiero- 
wnikiem mającej się otworzyć filii Banku kra- 
Jowego w Krakowie, p. Józefa Strzyżowskiego 
likwidatorem, pp. Romana Łozińskiego, Ignacego 
Krzyszkowskiego i Stefana Świeżawskiego refe- 
rentami hipotecznymi, pp. Hamerskiego, Artura 
Hankego, Jana Armółowieza i Julia Wojeiechow- 
skiego adjunktami I klasy, pp. Emila Trzeiń- 
skiego i Karola Czaudernę adjunktami II klasy, 
wreszcie praktykantów pp. Emila Kruga, Jana 
Adama Wolskiego, Józefa Grollego, Czesława Jó- 
zefą Jaszka, Teofila Kosowskiego i Włodzimierza 
Wisłockiego asystentami Banku krajowego. Zara- 
zem udzielono prokury dr. Aleksandrowi Ma- 
łaczyńskiemu i dr. Janowi hr. Drohojowskiemu. 


— Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łac. Dziekanami mia- 
nowani: ks. Enzinger Aleksander, prob. w Ha- 
licza, dla dekanatu stanisławowskiego, a ks. 
Motyl Jan, proboszez w Nawaryi, dla dekanatu 
Bzczerzeckiego. Komisarzem ordynaryatu do nad- 
£orowania nauki religii w szkołach średnich, 
tudzież seminaryum naucz. w Czerniowcach u- 
stanowiony ks. Schmidt Józef, prob. w Czerniow- 
ach. Kgzaminatorem z nauki religii i członkiem 
Gzerniowieckiej komisyi egzaminacyjnej dla nau- 
Szycieli szkół ludowych pospolitych i wydziało- 
Wych mianowany ks. Opolski Aleksander. 

Zmiany w klerze zakonnym: Zmarł O. 
Augustyn Buczek, Redemptorzysta dnia 1 lipca 
» r w klasztorze w Dornbirn (Vorarlberg), w 

roku życia, a l-szym kapłaństwa. R. i. p. 


— Stypendya. J. E. P. Minister wy- 
śmań i oświaty nadał nauczycielom gimnazyal- 
Aym: Stanisławowi Romańskiemu w Stryju i 

lchałowi Lityńskiemu we Lwowie stypendya 
la r. 1894/5 na podróż naukową do Włoch i 
recyi. 


— Z Uniwersytetu. P. Franciszek Ja- 
glarz, rodem z Bierzanowa, kandydat adwokacki, 
otrzymał stopień doktora praw. P. Franciszek 
Steier, rodem z Przemyśla, otrzymał stopień do- 

ora wszech nauk lekarskich w Uniwersytecie 
agiellońskim. 


œ. — Dyorama p. t: „Niedźwiedź przy 
-"łalnyju Stawie Gąsienicowym w Tatrach“, wy- 
Nalowana przez artystów krakowskich pp. K. 
rę nazego, Ludwika Stasiaka i Włodzimierza 
etmajera, wystawioną będzie — jak nam do- 
O8Z4 — kolejno: w Krynicy, Zakopanem, Kra- 
wie i Warszawie. 


1 — Z „Sokoła. Członkowie „Sokoła“ 
Wowskiego biorący udział w pochodzie zbiorą 
$ w niedzielę, dnia 15 lipca b. r. o godzinie 

+ Zrana, w gmachu własnym. 

R — Na cześć p. Stefana Cegielskiego, 
ry. Prezesa Koła posłów polskich w Berlinie, 

h żądzoną będzie uczta w niedzielę wieczorem w 

l koncertowej na placu Wystawy. 

ka — Burza gwałtowna z ulewą i pio- 

Wiem przeciągnęła wczoraj około godziny 10 

torem po nad Lwowem. Piorun za pioru- 

„ Brzmiały nad miastem; błyskawice rozdzie- 

zachmurzone niebo i huk piorunów prze- 

dziłą ; mieszkańców.... Burza wczorajsza nie zrzą- 
szkód Jednak w mieście żadnych znaczniejszych 
> % wyjatkiem uszkodzenia aparatów na 
telefonicznej w ratuszu. Jeden z piorunów 
w wóz kolei elektrycznej (nr. 7) na 

Batorego ; ześliznąwszy się po konduktorze 

lnie w przewidywaniu takich wypadków 

g my o0Y M) nie zrządził żadnej szkody; jedna 

Peka ych szyb wagonu, wskutek wstrząśnięcia 

2 jaga odłamki szkła wpadły do wagonu. Nikt 

Wych nie doznał szwanku. 


Ulicy 
(myg 
Mieg 


ślub S Ślub. Wczoraj odbył się we Lwowie 
wąteją PAY Heleny Albrecht, córki znanego oby- 
Bitanem | eco z p. Józefem Nostadtem, ka- 

9 p. p. obrony krajowej we Lwowie. 


tpr; 
dog afioznym Bernitta na placu Wystawy, 


je 
joy 
Wanig” 8 lekarze nie wykluczają nadziei utrzy- 
hi Przy życiu. Nuchsdorf stracił jedno 
Peźaje, co do drugiego nadwerężonego 
niewiadomo, czy zostanie ocalone, gdyż 
Jest zabandażowane, a bandażu aż do 
TAM zdjąć nie można. Nieszczęśliwy 


z. Pli iez 
Wać siać Prawą rękę, którą mu amputo- 


lite Z Obserw: 

HRT atoryum c. k. Szkoły po 

Metr „4 ZREJ we Lwowie. Dnia 13 lipca. Baro- 
e w górę. 

w ubiegłej dobie licząc od godziny 12 


Połądn; + 
l AR ć nia 12 lipca do 12 w południe dnia 
" T, mieliśmy wiatr zachodni o 


8 


średniej prędkości 3'4 m'sek., niebo lekko za- 
chmurzone, a powietrze wilgotne (67 procent 
wilgotności względnej). Opad, deszez; wysokość 
opadu 12:4 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+-22:890., najwyższa --27'870. wezoraj popo- 
ludniu, najniższa --16:69%0. w nocy. 

Wezoraj popołudniu i dziś mieliśmy po- 
godę, wieczorem i w nocy padał deszcz z grzmo- 
tami i błyskawicami. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm znaj- 
dowała się na morzu Niemieckiem ; zwyżka 765 
do 760 mm. w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
163 mm. 

Prognoza na dobę 14 lipca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie po- 
łudniowo-zachod. o średniej prędkości 5 m/sek. ; śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około --20'0. 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda 


— W krajowej wyższej Szkole rol- 
niczej w Dublanach, odbyły się w dniu 3 i4 
lipca egzamina ustne główne. W pierwszym dniu 
złożyli egzamin z rolnictwa, hodowli, admini- 
stracyi, uczniowie III. roku: Ryszard Bielawski, 
Kazimierz Higersberger, Władysław Hulewicz, 
Bronisław  Michalewski, Antoni  Koczorowski, 
Stefan Marczewski, Kazimierz Polański; jednemu 
uczniowi pozwolono powtórzyć egzamin po wa- 
kacyach. 

Egzamin powyższy odbył się przed komi- 
syą egzaminacyjną, do której weszli z ramienia 
Wydziału krajowego, pp.: Tadeusz Langie, prze- 
wodniczący komisyi; Stanisław hr. Stadnieki i 
Juliusz Frommel. Z grona profesorów : Kazimierz 
Pańkowski, Juliusz Olszowy i dr. Stefan Pawlik 

W dniu 4 lipca złożyli egzamin główny 
z rolnictwa, hodowli i administracyi uczniowie 
IM. roku: Henryk Baehr, Jarosław Dal-Froszo, 
Władysław Jeleńkowski, Stanisław Jełowieki, 
Roman Kamiński, Zygmunt Łabęcki i Julian 
Sołomowicz. W skład komisyi egzaminacyjnej 
weszli pp.: Tadeusz Langie, Stanisław hr. Stadni- 
cki i Władysław Struszkiewicz, oraz wyżej wy- 
mienieni pp. profesorowie. 

Egzamin ustny, główny, w dniu 4 lipea 
odbył się w obecności szefa departamentu I. dr. 
Józefa Wereszczyńskiego i komisarza rządowego 
dr. Juliusza Kleeberga e. k. radey Namiest- 
nictwa. 

W dniu 7 lipca przystąpił p. Kazimierz 
Higersberger po złożeniu ustnego egzaminu głó- 
wnego i przedłożeniu pisemnego wypracowania 
(projektu reorganizacyi gospodarstwa), przyjętego 
przez komisyę egzaminacyjną, do publicznej obro- 
ny tego projektu w obecności wszystkich ezłon- 
ków ciała nauczycielskiego. Po przeprowadzonej 
obronie uzyskał p. Higersberger Świadectwo Z 
ukończonych nauk (dyplom na samodzielnego 
gospodarza) ze stopniem eelującym. 


W dniu 10 lipca przystąpił do obrony pi- 
semnego wypracowania p. Władysław Jeleńkow- 
ski i uzyskał świadectwo z ukończonych nauk 
(dyplom na samodzielnego gospodarza) ze sto- 
pniem dobrym. 

Od czasu założenia szkoły nie było tak 
pomyślnego rezultatu z egzaminów głównych, ż 
16 uczniów HI. roku przystąpiło bowiem 15 — 
ostatni wniósł podanie o termin po wakacyach. 
Wynik ten świadczy o pomyślnym kierunku i 
rozwoju Szkoły w obee nowych przepisów 0 
przymusowych egzaminach, obowiązujących od 
roku 1891. 

W dniach 6 i 10 lipca odbywały się 
egzamina szczegółowe z nauk zasadniczych uczniów 
I. i II. roku a mianowicie z zoologii, minera- 
logii, botaniki i inżynieryi wiejskiej, oraz uzu- 
pełniające egzamina z fizyki i meteorologii. Re- 
zultat egzaminów szczegółowych wykazuje 6 ce- 
lujących stopni, 8 bardzo dobrych, 12 dobrych, 
30 dostatecznych. 


— Zakopane, 11 lipca. Rzadko spo- 
strzega się tak piękne wyniki przedsiębiorczości 
i zapobiegliwości prywatnej, jakie uderzają od- 
wiedzającego nasze uzdrowisko górskie. Niegdyś 
miejscowość odludna, bezdrożna, otoczona zewsząd 
górami i lasami, przed niewielu jeszcze laty 
dziki zakątek tatrzański, dostępny tylko pieszo 
wędrującemu turyście — przeistoczył się obecnie 
w wygodne zdrojowisko i stacyę klimatyczną, 
zdolną zająć pierwszorzędne miejsce nawet wśród 
zagranicznych uzdrowisk Grodzi się także przy- 
pomnieć, że sławny zdrój „Jaszezurówka* w Za- 
kopanem jest jedyną termą na całym obszarze 
dawnych ziem polskich. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie, Zakopane coraz 
szybcej się ożywia, a weiąż nowi przybywają. 
goście. Sliczna pogoda dni ostatnich sprzyjała 
turystom w wycieczkach w Tatry, szczególnie do 
Kościelisk, Czarnego Stawu i Morskiego Oka. 
Dotąd odwiedziło Morskie Oko 97 osób; z tej 
liczby było 58 Polaków, 32 Niemców i 12 Wę- 
grów, sądząc z języka, w jakim się podpisali 
w księdze gościnnej. 

Lista gości w Zakopanem wykazuje już 
powyżej 1000 osób. Z osobistości więcej znanych 
bawią tu: JE. dr. Smolka, JE. Prezes Koła pol- 
skiego Zaleski, Henryk Sienkiewiez, dr. Piotr 
Chmielowski, generał 'rzebicky, bar. Lesser, 
Wojciech Gerson, dr. Dickstein, Stanisław Wit- 
kiewicz, pp. Stablewscy, członek Wydziału kraj. 
Jędrzejowiez, dr. Odo Bujwid i i. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 lipca 1894. 


Na Krupówkach, naprzeciw apteki urzą- 
dził obywatel tutejszy, S. Krzeptowski, wygo- 
dne łazienki w osobnym na ten eel zbudowa- 
nym budynku. Łazienki p. Krzeptowskiego przy 
niskieh cenach i dobrej usłudze zasługują na 
poparcie publiezności. Można w nich mieć ką- 
piele ciepłe, zimne, nasiadowe, borowinowe, 
igliwiowe, oraz wszelkie procedery hydropaty- 
czne. 

Dziś wieje w Tatrach t. zw. „wiatr hal- 
ny*. Jest to wiatr ciepły i suchy, a tak gwał- 
towny, że wyrywa drzewa, unosi bydło, niszczy 
na pniu zasiewy. W Szwajcaryi ten sam wi- 
cher znany jest pod nazwą „Fóhn*, a we Wło- 
szech pod nazwą „Sirocco“. W Zakopanem na- 
zywają ten wiatr halnym dla tego, bo wieje od 
hal tatrzańskich. s) 


— W Krakowie bawi od kilku dni 
znany publicysta z Pragi, p. Edward Jelinek 
w przejeździe na Wystawę krajową ; weźmie też 
udział w zjeździe dziennikarzy i literatów. 01 
gościa czeskiego dowiaduje się Czas, że w koń- 
cu lipea odwiedzi Wystawę krajową liczne gro- 
no przemysłowców i fabrykantów Czechów. Na 
połowę sierpnia zaś przygotowuje się wielka wy- 
cieczka towarzyska z Pragi do Lwowa. 


— W Berlinie odebrał sobie życie Ma- 
ksymilian Ludwig, artysta teatru nadwornego. 
Przyczyną samobójstwa było uwięzienie syna, 
również artysty dramatycznego w Kolonii, za 
kradzież. 


— Dr. Głałęzowski w Persyi. Kur. 
Warsz. ogłasza bardzo ciekawy list znakomitego 
okulisty z Ispahanu. Cała droga z Teheranu do 
Ispahanu literalnie nabita była ludem; chorzy 
cisnęli się do lekarza nieskończonym łańcuchem. 
„Na stacyi Targne miałem taką rzeszę chorych 
do ostatniej chwili, że o godzinie 6'/, rano, kie- 
dyśmy wsiadali do powozu, wśród licznej ludno- 
ści, musiałem zrobić poważną operacyę na... 
stopniach powozu; operacya udała mi się świe- 
tnie, chorej bowiem wzrok przywróciłem zupeł- 
nie. Wjazd nasz do Ispahanu był wielee uro- 
czysty; cały szwadron kawaleryi w galowych 
mundurach połączył się z naszą eskortą i tak 
w pośród zbitej masy ludu przybyliśmy do pa- 
łacn Zelle-Sułtana, zkąd list ten wysyłam. Szach 
obdarzył mnie orderem i mianował Grand-Cor- 
don de I classe de Vordre du Lion et de 
Soleil. Za tydzień wracam do Teheranu, zkąd 
już niebawem podążę do Europy na Petershurg, 
Wilno i Warszawę; w połowie września stanę 
już w domu w Paryżu“. 


— Z Paryża donoszą, iż zmarły tamże 
d. 22 września 1892 r. ś. p. Franciszek Kasparek, 
zapisał testamentem Stowarzyszeniu polskiemu 
około 140.000 fr., z przeznaczeniem na fundusz 
dla uezącej się młodzieży. 


— Pułk dziecęcy. Młodziutkiego króla 
hiszpańskiego oczekuje w San Sebastian, gdzie 
królowa-regentka niebawem przenosi się na letni 
pobyt, wielka niespodzianka. Będzie nią kompłe- 
tny pułk dziecęcy, zorganizowany z 400 dzieci, 
w wieku od lat pięciu do ośmiu, rekrutowanych 
w tym celu zarówno w San Sebastian, jak i w 
całej okolicy. Na te „młodą gwardyę* złożyły 
się dzieci wszystkich niemal sfer, poczynając od 
synka generała Palavieja, komendanta korpusu, 
a kończąc na synach biednych wyrobników. Au- 
torem tego pomysłu jest niejaki p. Carcer, zna- 
ny i bardzo bogaty obywatel i przemysłowiec z 
San Sebastian, ćwiczeniem zaś tej „armii“, za 
wiedzą królowej-regentki, zajmuje się kilku ofi- 
cerów. „Pułk dziecęcy* nosić będzie umunduro- 
wanie t. zw. „miquelets“, mianowicie niebieski 
uniform z czerwonymi rabatami, rozpoczynać go zaś 
będzie kompania saperów pod dowództwem swe- 
go 5-letniego szefa. Pułk składać się będzie z 
sześciu kompanij, a nie braknie mu naturalnie : 
majorów, kapitanów, poruczników, sierżantów, 
kaprali i t. p., będzie zaś miał nadto orkiestrę, 
złożoną z 50 muzykantów (7 —10-letnich). Mło- 
dziutki Roi-Bóbć, za przybyciem do San Seba- 
stian, mianowany zostanie pułkownikiem tej dzie- 
cęcej armii. Cała ludność Hiszpanii bierze już 
dziś udział w spodziewanej uciesze swego przy- 
szłego monarchy. 


— Z dziedziny mody. W kostiumach 
letnich panuje ogromna rozmaitość barw, skom- 
binowanych najdziwaczniej. Zawarły przymierze 
kolory, które dotychczas kłóciły się z sobą, a 
oko musi się przyzwyczaić do połączenia w je- 
dnej toalecie barwy liliowej z zielenią i t. d. Koł- 
nierze, paski i garnirowania noszą się w kolo- 
rach, odrzynających się od ogólnego tła sukni, 
a do wszelkich przybrań największe zastosowanie 
ma — mora. .Najmodniejszą kombinacyą jest 
szafir z zielonym — magenta groseille. Żółty, 
vert-mousse, cresson, cerise, cieszą się także uzna- 
niem. Staniki wciąż jeszcze krótkie, kładą się 
pod spodnice, ujętą w pasek ze wstążki lub 
wstawki; rękawy olbrzymie, jak balony; można 
je podnosić lub spuszczać przy pomocy gutaper- 
kowej maszynki. Bolera i żuawki utrzymują się 
jeszcze na rynku mody, tworząc bardzo wdzię- 
czną kombinacyę z bluzkami płóciennemi krojem 
męskich koszul z długim krawatem. Wszelkie 
ozdoby i materyały ciężkie są w tym sezonie w 
zaniedbaniu; królują natomiast batysty, fulary, 
alpagi, hafty, koronki i wstążki. Śliczną jest 
toaleta fularowa biała w czarne paski; spodnica 
cloche z dwiema wstążkami czarnemi, zwiesza- 
jącemi się po obu bokach i zakończonemi u dołu 
obfitemi chous; stanik czarny tiulowy, zdobny 
dżetem, rękawy ztego samego materyału co spo- 


dniea, kołnierz pomarańczowy. Kokardy u pasków 
noszą się obecnie nie na boku, ani z tyłu, jak 
poprzednio, lecz z samego przodu. Chege, aby 
suknia letnia wydawała się lżejszą, a była za- 
razem praktyczną, nie należy podszywać spodnicy, 
lecz pod wierzchnią nosić przyszytą tylko do 
paska spodnią, skrojoną zupełnie tak samo i 
obszytą u dołu sztywną listwą. W ten sposób 
zrobiona suknia pierze się łatwiej i zawsze do- 
brze wygląda. 


— Bitwa Racławieka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki I zł., w inne 
dnie 50 et. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Mają 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11-—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1 10, codziennie od 10 do 
liod3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g- 1'/ę wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


Notatki iGrA0K0-ATUYSLYCZNE 


Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
w teatrze hr. Skarbka na przyjęcie przybyłych 
gości na Wystawę „Rycerskość wieśniacza* (Ca- 
valleria rusticana), znakomita opera Piotra Ma- 
scagni'ego. Gościnny występ panny Eugenii 
Strassern, pani Anny Malinowskiej, oraz pp. 
Aleksandra Myszugi i Gabryela Górskiego. 

Jutro, w sobotę, w teatrze hr. Skarbka ku 
uezczeniu zlotu Sokołów polskich : 

Prolog. — Obraz z żywych osób. — „Cio- 
tka na wydaniu“, komedya w 1 akcie Bliziń- 
skiego. — „Kościuszko“, wyjątek, scena Lirni- 
ka. — „Zemsta“, akt 4. — „Bzy kwitną“, ko- 
medya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego i 
„Halka“, akt 1, wraz z polonezem i mazurem 
błękitnym. 

W niedzielę w teatrze hr. Skarbka. Jeden 
tylko gościnny występ Władysława Floryańskie- 
go, pierwszego tenora czeskiej narodowej opery 
w Pradze. „Pajace*, opera Leoncavalla; p. Flo- 
ryański wystąpi jako pajac „Canio“, którego za- 
licza do swych popisowych kreacyj scenicznych. 

Rozpocznie „Reprezentant domu Miller i 
Spółka”, komedya w 1 akcie Władysł. hr. Ko- 
ziebrodzkiego. Początek o godz. 8. 

W niedzielę w teatrze letnim ku uczczeniu 
28-go Zjazdu jubileuszowego Towarzystwa peda- 
gogicznego, przedstawienie składane z uprzejmym 
współudziałem p. Aleksandra Myszugi. 

W teatrze hr. Skarbka „Prorok“, wielka 
opera w 5 aktach Mayerbeera. Gościnny występ 
panny Strassern i p. Schlaffenberga. 

W poniedziałek w teatrze letnim: „Wła- 
ściciel Kuźnic“ (Le maitre des forges) dramat 
w 5 aktach Jerzego Ohnet'a, z panią Stachowicz 
i p. Żelazowskim w głównych rolach. 


W Berlinie zmarł słynny oryentalista, 
profesor August Dillman. Urodzony 1828 roku 
w Ilingen pod Maulbronn pierwsze studya na 
niwie języków wschodnich odbył pod kierowni- 
etwem prof. Ewelda w Tybindze, które następ- 
nie uzupełnił w Paryżu. Londynie i Oksfordzie. 
Był znawcą wyśmienitym języka etyopskiego, 
którego tajniki odsłonił w swoich dziełach. 

W r. 1852 osiedlił się jako docent pry- 
watny w Tybindze, w 1854 r. objął katedrę 
po Olshansenie w Kielu, gdzie otoczył się gro- 
nem idących śladami jego uczniów; w r. 1664 
powołany został na katedrę języków wschodnich 
w Giessen; w r. 1869 na katedrę opróżnioną 
przez śmierć prof. Hengsterberga w Berlinie, Tu- 
aj wykładał egzegezę Pisma św. starego i no- 
wego testamentu, aż śmierć przerwała skrzętną 
i pilną jego pracę. Niełatwo przypadnie Dillma- 
na zastąpić. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Licytacya. Ministerstwo dla obrony 
krajowej rozpisało licytacyę na dostawę ró- 
żnych przedmiotów do umundurowania i u- 
zbrojenia e. k. obrony krajowej na r. 1697, 
z pomiędzy których mają być dostarczone 
w większej ilości: 3895 czak ułańskich, — 
4144 czarnych kit włosieniowych do tych 
czak, — 10.746 sztuk kaftaników bawełnia- 
nych, — 3716 par kalesonów, — 28.338 krawa- 
tek, — 5898 par rękawiczek skórzanych, — 
4628 sztuk portećpóe dla piechoty, — 1649 
sztuk pugilaresów dla podoficerów, — 427 
sztuk naczyń do gotowania, — 1042 sztuk 
flaszek polowych, — 5686 sztuk sznurów do 
faszek polowych, — 139 siodeł, — 340 sztuk 
białych a 200 czarnych der na konie, — 580 
sztuk zgrzebeł, — 814 sztuk szczotek do ko- 
ni, — 524 sznurów do siana, — 266 wia- 
der do pojenia, — 57.778 tuzinów różnych 
guzików z alpakki. Wzory tych przedmiotów 
mogą być przejrzane w komendach c. k. o- 
brony krajowej. O dostawę ubiegać się mo- 
gą tylko ci przemysłowcy, którzy dostarczyć 
się mające przedmioty wyrabiają we wła- 
snych fabrykach lub warstatach. Odnośne 
oferty mają być wniesione do protokołu 
podawczego c. k. Ministerstwa dla obrony 
krajowej w Wiedniu, najpóźniej do 24 lipea 
1894 godziny 12 w południe. 


Konserwy suszonych jarzyn, które do- 
tychezas drogo opłacaliśmy, sprowadzając je z 
zagranicy, obecnie możemy nabywać tanio i w 
najlepszych gatunkach u firmy krajowej. Obro- 
tna i przedsiębiorcza dyrekcya dóbr Lanckorona 
i Izdebnik, będących własnością Najd. Arcyksię- 
cia Rainera, przygotowuje mianowicie suszone 
jarzyny, które po wysuszeniu zatrzymują natu- 
ralną swoją barwę i smak właściwy, nie tracąc 
przy tem przyjemnej pierwotnej swej woni. Ju- 
lienne, groszek zielony i fasolka suszona rzeczy- 
wiście zasługują na wyszczególnienie. Intereso- 
wani mogą przekonać się o tem w pawilonie 
izdebnickim na Wystawie krajowej gdzie obja- 
śnień udziela zarządca p. Walery Zacharyasie- 
wiez. Firma izdebnieka oprócz konserw wyrabia 
też z owoców dziko rosnącej jarzębiny (bacci 
sorbi aeupariae) słynną wódkę zwaną jarzębia- 
kiem, która na innych wystawach dla swej do- 
broci i warunków hygienieznych została odszcze- 
gólnioną i zyskała nagrodę. 


xa Wyrób wódki w Galieyi. W 
miesiącu maju roku 1894 wywarzono w 261 
gorzelniach ogółem 1,843.297 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelń była w ruchu w powiecie czortkow- 
skim 88 (316.250), kołomyjskim 27 (282.361), 
żółkiewskim 26 (187.030), lwowskim 25 
(73.250), stanisławowskim 20 (215.958), tar- 
nopolskim 20 (174.221), brodzkim 18 (139.511). 
krakowskim 17 (49.217), brzeżańskim 16 
(108.040), przemyskim 16 (128.425), rzeszow- 
skim 14 (34.660), sanockim 10 (41.206), tar- 
nowskim 9 (37.070), samborskim 6 (44.800), 
nowosądeckim 4 (8.298). 


ee Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu maju roku 1894 ogółem było w ru- 
chu 137 browarów, w których wywarzono 
94.964 hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, 
bo 19, było w ruchu w powiecie rzeszowskim 
gdzie wywarzono (7140 hekt.), następnie w 
powiecie brodzkim 15 (6.951 hekt.), w po- 
wiecie krakowskim 18 (8.088 hekt.), w powie- 
cie nowosądeckim 10 (3646 hekt), w po- 
wiecie przemyskim 9 (5.970 hekt.), w powie- 
cie sanockim 8 (4.019 hekt.), w stanisła- 
wowskim 8 (5.364 bekt.), w tarnopolskim 8 
(4274 hekt.), w samborskim 7 (3.017 hestol.), 
w tarnowskim 7 (18.791 hektol.), w brzeżań- 
skim 6 (1.948 hekt.), w lwowskim 6 (5.972 
hekt), w czortkowskim 5 (1.805 hekt.), w żół- 
kiewskim 3 (648 hekt.), w kołomyjskim 4 
(8.036 hekt.), w mieście Lwowie 5 (13660 
hekt.), w mieście Krakowie 4 (5690 hekto- 
litrów). 


+x Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu maju roku 1894 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicyi 187.221 centn. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 121.070 centn metr 
W tym samym miesiącu roku 1898 wynosiła 
produkcya 125.559 centn. metr, sprzedaż zaś 
z zapasów 115.3867 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu maju r. 1894 
wyprodukowano o 11.662 cent. metr, więcej 
sprzedano zaś o 5.708 cent. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1898. 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 30 ezerwca do 7 lipca. b. r. 


bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —' — do 
——, nowa 6:25 do 7785, żyto stare —— do 
——, nowe 480 do 5:70 jęczmień browarny 


stary —:— do —'— nowy 560, do 595, paste- 
way 455 do 505, owiesstary —'— do —:—, 
nowy 5'85 do 625, hreczka —'— do —'-—, 


a 


kukurudza zeszłoroczna —'— do—'—, nowa 
450 do 550, proso —'— do —'—, groch 
do gotowania 6 — do 860, groch pastewny 
450 do 5:75, fasola 6 — do 10 75, bobik 4 75 


do 5'40, wyka —*— do —'—, koniczyna — — 
do —'—, koniczyna biała —'— do — — 
anyż rossyjski —' — do ——, anyż płaski —' — 
do —'—, kminek — — do —'—, rzepak zi 
mowy nowy 850 do 10:—, rzepak leśni —*— do 
—'—, stary —— do —'—, lnianka — — 
do ——, nasienie lniane —— do —— 
soczewica —' — do —'—, rzepik zimowy — — 
do —*—, nasienie konopne —'— do — —, 


chmiel nowyl 34 — do 143:—, nafta zwykła 16 — 
do 1650, salonowa 19 — do 1950, wszystko 
xa 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
tontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 


15 85 do 16 20. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani według najnowszych dy- 
spozycyj uda się w przyszłym tygodniu z 
Madonna di Campiglio do Ischl. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal- 
vator wyjechał przedwczoraj po ukończonej 
kuracyi z Gastein do Lend, zkąd uda się 
wraz z Najd. Arcyksiężną Maryą Wale- 
ryą na krótki pobyt do Zell am See. 


P. Minister spraw wewnętrznych mar- 
kiz Bacquehem powrócił przedwczoraj ze 
Stekna do Wiednia. 


Prasa wiedeńska omawia w naiswież- 
szych numerach znane pismo Ojca św. do 
episkopatu austryackiego. Z dzienników kon- 
serwatywnych stwierdza organ hr. Hohen- 
warta Cons. Corr.. iż „Papież żywi zaufanie 
do Rządu austryackiego i katolicy w Anstryi 
mogą śmiało zaufanie to podzielać. Czynią 
więc dobrze, gdy w dyskusyi o sprawie 
szkolnej nietylko unikają wszystkiego, co prze- 
ciwnicy mogliby fałszywie tłómaczyć jako 
zagrożenie koalicyi, lecz nawet, gdy właśnie 
ze względu na sprawę szkolną. popierając 
koalicyę i jej działalność. * 

Bardzo przychylnie omawiają pismo Ojca 
św. także Fremdenblatt, Presse, a nawet or- 
gana wybitnie liberalne. 

Dzieniki przypominają, że JE. P. Mi- 
nister dr. Madeyski w swem przemówieniu, 
które tak niezwykłego i tąk zaszczytnego do- 
czekało się uznania ze strony Ojca św. zaprze- 
czył fałszywemu mniemania, „jakoby pomiędzy 
władzą państwową a Kościołem, musiała z ko- 
nieczności panować niezgoda", mniemaniu, 
nad które, wedle słów papieskich, „nie masz 
nie gorszego i dla powszechnego dobra szko- 
dliwszego.* P. Minister dalej zaznaczył, że 
jeśli dawniej stosunek Kościoła i państwa 
przedstawiono sobie tu i owdzie jako dwóch 
zawsze do boju gotowych przeciwników, to 
później wyobrażenie to ustąpiło miejsca „idea- 
lowi“ zupełnego między temi władzami roz- 
działu. Pan Minister potępił oba te mnie- 
mania. 


Grażdamin donosi, że stan zdrowia mi- 
nistra spraw zagranicznych p. Giersa, znowu 
znacznie się pogorszył, nadto nadchodzą złe 
wiadomości o stanie zdrowia p. Vlangaliego, 
ambasadora rossyjskiego przy dworze kwiry- 
nalskim w Rzymie. 

Komisya, obradująca nad środkami pod- 
trzymania własności szlacheckiej, opracowała 
projekt o niepodzielności drobnej własności 
ziemskiej, nietylko włościańskiej, lecz i szla- 
checkiej. Projekt znajduje się obeenie w roz- 
poznaniu ministerstwa rolnictwa, które ze 
swej strony pragnie go rozszerzyć i na śre- 
dnią własność ziemską. 

Dzienniki donoszą, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych z wielką oględnością udziela 
poddaństwa rossyjskiego, zwłaszcza w kraju 
południowo-zachodnim. Ządaną jest w każdym 
wypadku poszczególnym opinia kijowskiego 
generał-gubernatora. 

Russk Inwalid podaje zatwierdzone 
przez cara zmiany w sprawie atrybucyj na- 
czelników sztabów okręgowych. Na przyszłość 
służyć im będą prawa dowódców korpusu, cu 
zarazem zmienia stosunek naczelników szta- 
bu do pomocników, którzy dotąd korzystali 
z praw równych z naczelnikami. 


We włoskiej Izbie deputowanych mi- 
nister spraw zewnętrznych, br. Blanc, rozdał 
księgę zieloną, tyczącą się rokowań rządu 
włoskiego z rządem Stanów Zjednoczonych, 
o uregulowanie emigracyi włoskiej do Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Według doniesień prywatnych z Bru- 
kseli, do tamtejszego ministerstwa spraw 
zewnętrznych nadchodzą telegramy, stwier- 


dzające, iż mabdyści dokonali zbrojnego na- 
padu na ufortyfikowaną miejscowość Mundu, 
w pobliżu wodospadu Nilu. Komendent for- 


tecy, Delanghe, wydał mahdystom bitwę, 
i zadał im krwawą porażkę. Wojska mahdy- 
stów, pobite zupełnie, pozostawiły w rękach 
zwycięsców znaczny zapas broni i amunicji. 
Z żołnierzy belgijskich padli na polu walki: 
kapitan Bonvalet i sierżant Ligot. 


Prasa francuska zajmuje się żywo zna- 
nym projektem ustawy przeciw anarchistom, 
który rząd francuski przedłożył przed kilku 
dniami Izbie deputowanych. Z większych 
dzienników republikańskich Temps prawie bez 
zastrzeżenia zgadza się na projektowaną u- 
stawę. Dziennik ten nadmienia, że informa- 
cye, jakie rząd otrzymał w ostatnim czasie 
o postępującej organizacyi anarchistów, jak 
najzupełniej usprawiedliwiają projektowane 
środki; niezbędną jest nowa ustawa, ponie- 
waż propaganda anarchistyczna w polityce i 
dziennikarstwie jest czemś tak nowem, że ža- 
den prawodawca tego nie przewidywał i prze- 
widzieć nie mógł. Zresztą projektowana u- 
stawa, zdaniem dziennika Temps, jest w in- 
teresie republiki, bo jeżeliby republika nie 
była w stanie obronić kraju przeciwko anar- 
chizmowi, to kraj ten zwróciłby się ku sy- 
stemowi monarchicznemu. Temps czyni tylko 
jedno zastrzeżenie, mianowicie żąda ścisłego 
odgraniczenia i dokładnej definicyi zbrodni 
anarchistycznej, ażeby nie nadużywano usta- 
wy wyjątkowej przeciwko wolności w ogóle. 
W końcu Temps domaga się surowego wy- 
konywania nowej ustawy przeciwko anarchi- 
stom, jeśli zostanie przyjętą, gdyż i teraz jest 
dosyć praw i przepisów, z których możnaby 
korzystać w interesie poskromienia anarchi- 
zmu, a które nie znajdują zastosowania w 
praktyce. Wyrażniej jeszcze przemawia w tym 
duchu Journal des Dóbats, oświadczając, że 
nie brak broni przeciwko anarchistom. ale 
rządom dotychczasowym we Francyi zbywało 
na energil w zastosowaniu tej broni; za ta- 
ką broń, z której nie robiono należytego u- 
żytku, uważa ten dziennik przysługujące rzą- 
dowi prawo wydalania obcych anarchistów 
z Francyi. 

Figaro przemawia w inny sposób: zga- 
dza się on na wyjęcie spraw anarchisty- 
cznych z pod kompetencyi sądów przysięgłych 
i przekazanie ich sądom policyi poprawczej, 
ale stanowczo sprzeciwia się zakazowi ogła- 
szania sprawozdań z przebiegu procesów anar- 
chistycznych. 

Pisma socyalistyczne natomiast uważają 
projektowaną ustawę za krzyczące gwaleenie 
wolności obywatelskiej. Fetite Rep. uderza 
z tego powodu na prezesa ministrów p. Du- 
puy, pisząc, że Dupuy winien jest śmierci 
Carnota, jako minister spraw wewnętrznych 
nie zarządził on bowiem dostatecznych środ- 
ków bezpieczeństwa w Iugdunie, a obecnie 
„sam chwyta za sztylet Caseria, aby zadać 
nim cios śmiertelny Francyi takiej, jaką 
stworzyła rewolucja." 

Monarchistyczny Gaulois jest zadowolo- 
ny z tego, że republika zrauszona jest chwycić 
się przeciw rewolucyi niezbędnych środków 
„konserwatyzmu socyalnego.* „Z wielkiem za 
ciekawieniem — kończy Gaulois — oczeku- 
jemy wyniku głosowania nad ustawą prze- 
ciwko anarchistom. Głosowanie to pozwoli 
odróżnić zwolenników porządku od zwolenni- 
ków anarchizmu.“ 


Ostatnią proklarmacyę prezydenta Ole- 
velanda, zarządzającą stan oblężenia, ogłoszo- 
no — jak depesza onegdajsza doniosła — w 
9 Stanach. Są to Stany następujące: Dakota, 
Montana, Idsbo, Wyoming, Colorado, Utah, 
Kalifornia, Waszyngton i Nowy Meksyk. 

Wzburzenie górników w wielu miejsco- 
wościach Stanu Illinois budzi obawy. W West- 
ville zatrzymali górnicy pociąg osobowy i u- 
derzyli na milicyę. Jedna dziewczyna i je- 
dna kobieta zostały zabite; jeden mężczyzna 
jest ranny. Trzy osoby aresztowano. 

Strejk generalny obejmuje już przeszło 
milion osób. 

Pomiędzy Chinami a Japonią wojna z powodu 
Korei jest nieuniknioną — tak brzmi najnowsza 
depesza. Na żądanie króla koreańskiego przed- 
stawiciele państw obcych wystosowali wspólną 
notę, wzywającą Chiny i Japonię do wycofa- 
nia swojeh wojsk z terytoryum koreańskiego. 
Rząd chiński dał odpowiedź przychylną, Ja- 
ponia uczyniła wycofanie swoich wojsk za- 
wisłem od pewnych, bliżej jeszcze niezna- 
nych warunków, których Chiny przyjąć nie 
cheą. Ztąd wojna nieunikniona. Pewien an- 
gielski oficer marynarki opisuje w Daily 
Telegraph armię i marynarkę japońską (w któ- 
rej do niedawna służył) i wyraża się o nich 
z wielkiem uznaniem. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 13 lipca. (Tel. pryw.) Przed- 
wczoraj zachorował, wśród podejrzanych ob- 
jawów Tadeusz Chorąży, zamieszkały przy 
ulicy Bernardyńskiej poslugacz, mający lat 


33, i umarł w kilkanaście godzin. Zarzą- 
dzono wszelkie środki ostrożności, oraz Sél- 
słe badania przyczyny choroby zmarłego 
posługacza. Badania basteryologiczne W toku. 


Mendelshof, 13 lipca. Podróż Naj. 
Pana z Dinaro do Mendel była formalnym 
pochodem tryumfalnym. Wszystkie miejscowe” 
ści, przez które przejeżdżał Jego Ces. Mość, 
były świątecznie przyozdobione, wszędzie 
wznosiły się łaki tryumfalne, a tłumy ludno- 
ści, które nadciągały ze wszystkich stron, Wi 
tały Monarchę pełnymi zapału okrzykami 
cvviva! hoch! Przybywszy do Mendel udał się 
Najj. Pan pod przewodnictwem funkcjona" 
ryuszów austryackiego klubu turystów na 
szczyt Penegalu. O godzinie w pół do Ea 
wieczorem udał się Monarcha w dalszą drogę 
w kierunku Bozen, wyraziwszy przed odja- 
zdem Najw. zadowolenie z objawionych p 
ludność uczuć lojalności. W Cles zatrzyma 
się Najj. Pan przed domem złożonego cho” 
robą burmistrza trydenckiego Mazzarantego, 
dowiadując się o stan jego zdrowia. t 

Male, 13 lipca. Najj. Pan przybył tu 
wczoraj, o godzinie 8 rano. Miasteczko było 
przystrojone flagami. Na ulicach wznosi:y SIĘ 
bramy tryumfalne. Po przemowach deputa- 
cyj wyruszył Monarcha w dalszą drogę 
o godzinie 8 minut 20, wśród entuzjasty” 
cznych okrzyków evviva! licznie zgromadzo” 
nej ludności. 

Cles, 13 lipca. Najj. Pan przybył *u 
o godzinie 9, minut 35, wśród dźwięków By- 
mnu ludowego i entuzyastycznych okrzyków 
ludności. Po powitaniu przez deputacye gn 
ny i stowarzyszeń, odbyło się przedstawieni? 
duchowieństwa, naczelników władz i meei 
stratu. O godzinie 10 minut 20, udał i 
Monarcha w dalszą podróż gościńcem cesa 
skim, ozdobionym tryumfalnymi łukami. j 

Ischl, 13 lipes. Najj. Pan przybył W 
dziś rano ! i 

Wiedeń, 13 lipca. Wiener Zeitung 07 
głasza: Kontrolor fabryki tytoniu W v 
sterzyskach, Bazyli Jarymowiez, sn - 
wany sekretarzem fabryki tytoniu w KF 
kowie. Bi 

Zagrzeb, 13 lipca. Sejm choria i 
został wezoraj otwarty. Prezydent, pO 7% h 
twieniu formalności wstępnych , w pora Via 
słowach oddał cześć pamięci zamordowane 
prezydenta rzeczypospolitej francuskiej, 5% i 
Carnota. 

Berlin, 13 lipca. € 
donosi z Petersburga, iż w miejscowość! , e 
picznaja schwytano studenta, przy a 
znaleziono zupełnie gotową bombę. ATesz ; 
wano jeszcze drugiego studenta wraz Z Jeg 
siostrą. Śledztwo miało wykazać, iZ ułożony 
był zamach na cara. 

Rzym, 13 lipca. Podsekretarzem "i. 
w ministerstwie rolnictwa zaimianowany 
manın Jacuz. ; uł 

Petersburg, 13 lipca. W „Zbiorze k 
staw“ ogłoszono traktat handlowy pomię 
Rossyą a Austro- Węgrami. | 

Paryż, 13 lipca. W Izbie deputord 
nych przedłożył na wezorajszem jej posie. 
niu imieniem specyalnej komisyi dep. Lasse 
sprawozdanie o projekcie ustawy co do ŻW 
czania propagandy anarchistycznej. i 

W dalszym toku posiedzenia lzba p 
jęła 869 głosami przeciw 80 akceptowi - 
przez gabinet wniosek umotywowany t 
Codet, wzywający rząd, aby przedłożył p. 
zwłocznie projekta ustaw o uregulowaniu P 
datków bezpośrednich. B 

Paryż, 13 lipca. Według doniesienia 
dzienników, uwięziono wezoraj w Tulonie m i 
indywidua, które podczas spuszczenia p al 
rze nowego pancernika Uarnot usiłowaćy P 
nownie wzniecić pożar w arsenale. 4 

Madryt, 13 lipca. Ambasador niemi 
eki zawiadomił ministra spraw zewnętrzaj dg 
iż Niemcy stanowczo odwołują traktat 
dlowy z AA CERA 

Barcelona, 13 lipca. 4 
vador, główny sprawca zamachu dynamo 
wego w teatrze barcelońskim, skazany 7 pò- 
na śmierć. Rozprawa odbyła się bez dnegó 
cenia porządku publicznego i bez 38 
wypadku. Be. 

Konstantynopol, 13 lipca. Teros o 
ziemi znaczną zrządziły szkodę n3 mo Kilka 
sąsiednich. Zginęło tam mnóstwo ludzi. 
stacyj kolejowych leży w gruzach. 

Konstantynopol, 13 lipca. 
wczoraj powtórzyło się znowu trzęs: 
mi w dwóch krótkich przerwach. - n 
przerażona jest w najwyższym stopniu. aoi 
stwo osób obozuje pod gołem niebec p 
łan wyznaczył hojne wsparcie dla ° ygd 
tych katastrofą. Z pod gruzów bazaru ad” 
hyto wielu rannych. Szkołę medy z a Y 
siano zamknąć. Szkodę, którą ponios funtów 
la teologiczna, oceniają na „15.000 Stefan 
tureckich. Galateria w pobliżu San 
została prawie do szezętu zniszczoną 

Konstantynopol, 13 p sie 
po godzinie 4-ej po południu, dalo „iom 
uczuć ponowne silne wstrząśbienić epok 
Ludność, w najwyższym stopniu LĄ f 
jona, ucieka z mieszkań i obozowisk. 5 
kupieckie pozamykane. 


oł, Ta eblatt 
Berliner Jag Kir- 


stanu 


Anarchista Sal- 


Przed” 
anie 4 
Ludno$ 


Pałac sztuki. 


Dział starożytności. 
Srebro. 


Zatrzymaliśmy się dłużej przy relikwia- 
MM saraceńskim, jako wysoce ciekawym i 
z. akterystycznym okazie, którego pozazdro- 
Mé nam mogą najbogatsze zbiory europej- 
mę Przy sposobności cheieliśmy dać czy- 
i kowi bodaj słabe wyobrażenie o tem, 
„s lo wspomnień dziejowych wiąże się z ka- 
JM prawie zabytkiem, ile niejeden z nich 
au myśli, obrazów... Wszystko są to po- 
LK] dawnej cywilizacyi, na których dioń 
wł domego częstokroć mistrza wycisnęła 
Aściwe, charakterystyczne piętno. 
tal Do najstarszych zabytków kościelnych 
F *ży jeszcze na Wystawie kielich św. Ja- 
da El, księżnej szląskiej, żony Henryka Bro- 
tny 8o. Cenna ta relikwia, a zarazem znacz- 
w, Wartości zabytek archeologiczny z XIII 
sk fu, użyczony na Wystawę lwowską przez 
zbiec katedry na Wawelu, różne przecho- 
m koleje. Według świadectwa ks. Nakiel- 
vine? (Miechovia, str. 954) w połowie XVII 
an należał do kościoła św. Jadwigi w 
R Akowię. Po zniesieniu tej świątyni, dostał 
s. Fr. Zgłeniekiemu, sufraganowi kra- 
skiemu, który w roku 1830 ofiarował go 
nj cie katedrze krakowskiej. Według opi- 
or *lawców szkło samo i wyrznięty na niem 
„aj między dwoma bajecznymi lwami się- 
pierwszej połowy XIII wieku — ale 
Ą stal srebrno-pozłocisty, na którym w me- 
monach wyryto postać św. Jadwigi z klę- 
pni przed nią opatem, chustkę św. We- 
kar l, głowę św. Jana Chrzciciela pelikana 
dz ącepo pisklęta, w końcu Samsona. roz- 
trającego lwa — jest znacznie późniejszy. 
luqzia* wiadectw i podań jest niemało, iż 
tle pijący z kielicha tego, w rożnych nie- 
doznawali cudownej łaski Bożej“... 
dzą Ze skarbca katedry na Wawelu pocho- 
e eto: 1) Pastorał srebrny. częściowo 
okr RA kamieniami sadzony. filigranem 
"ARA należący niegdyś do biskupa Jana 
lo; el owskiego, 2) Kielich mszalny srebrny 
D emalią filigranowa zdobny, z her- 
Eea i literami 8. M E. G. M. D. 
Post X. Ozasza gładka, pod węzłem cztery 
- Apostołów, na podstawie napis ła- 
aK, objaśniający nas, że kielich ten ofia- 
Magi, 19 katedry biskup krakowski Samuel 
= ejowski, Pierwszy z tych zabytków prze- 
e, (aS myślą w wiek XVII, drugi w pierw- 
i połowę XVI stulecia. 
taq PCiołowi katedralnemu we Lwowie 
I ciej. 7%, Wystawa kilka bardzo pięknych 
OTARŁ okazów. Śliczna jest, bogata, 
iu. wdzięku, wielkiej precyzyi w wykona 
SW na hostye z pokrywą w formie 
Aniołikc, e $eczerozłotą czaszą. Cztery główki 
lia, delik liście dębowe, perełki, rubiny, ema- 
ny „jam taśma łańcuszkowa, krzyżyk sa- 
Pusz, J 2ntami i t. p. zdobią tę piękną 
kann: gpalrzoną m podstawy napisem: Jan 
7 zumerowie 1694. Sma January. 
są Bak ten ima dla nas szczególniej- 
lwowski OŚĆ, jest bowiem dziełem jakiegoś 
dzie a mistrza złotnictwa, które w gro- 
igi on znakomicie było niegdyś rozwi- 
ogę "ferie prastare swoje tradycye. Nie 
tej, źródł U powstrzymać, aby ze znakomi- 
starożytny pracy Wł. Łozińskiego („Lwów 
a wa nie skorzystać. „Dwa nieodzo - 
Xan. auto, 07 0IU złotnietwa — powiada 
tku „0! — dobrobyt i zamiłowanie zby- 
x Znajdujem SIER z 
niejszyeh ` J we Lwowie już od najda- 
„sladająę ów. Patryeyusze miasta, które 
ALUSY H tS emporii było pierwszorzędną w 
acyą handlową miedzy Wschodem 


aChodąm l 
Swietnoga tach; do 

Uzeatyopja SZ0ZAŃSKiej, która w potężnych 
duiwe; >°*ich miastach dochodziła do praw- 


Uwa > 
Wacho S/oryi, przybywał we Lwowie jeszcze 


adni . 

a Jeya a E do przepychu, przybywała 
tak gą gi OSUNków handlowych z Bizaneyum, 
lezeze = EO itrwała we Lwowie, że 
ana Alhori 94l akta radzieckie niejakiego 
PreYbywat OAN „bizantyńskim“ kupcem; 
KAR włosy; CU wykwintny dekoracyjny 
W ożycieli Kat zaszczepiony najpierw przez 
pg leeyan > a Genueńczyków, potem przez 
aj = leco później przez Florentczy- 
i choq M mięż dzie Lwów jakby czysto 
k tostojnik lasto, królewskim swym gościom 
panche, kopy, Składa w upominkach tylko 
d lmonje, s RE ryby, imbier, pieprz, wosk 
Bo takim; w XIV Już wieku figurują mię- 
zloty; ouo DR także przedmioty, nad 
yynika, jak -oC niewatpliwie musiała dłoń 
j Strzemiona, broń i rzędy, a w 
wyroby ze złota i srebra, 
ylko same nazwiska złotni- 
ntarze mieszczańskie, zawie- 
osztowności i przedmioty ze 


g 
koy 


biedę 


ac 


R 
i 


ale į inwą 


» lubowali się w zbytkowych stro- | 3 3 , Mż 
tradycyj niemieckiej| w każdym okazie policzył najskrupulatniej 


złota i srebra, świadczą o rozwoju złotnictwa 
io znacznych bardzo rozmiarach odbytu, jaki 
mieć musiało“... 

Rozwojowi temu sprzyjało nadto „głę- 
bokie uczucie religijne mieszezan, ofiarujących 
bardzo kosztowne nieraz sprzęty ze złoła i 
srebra do świątyń lwowskich, sprzyjały „oby- 
czaje domowe i towarzyskie*. Był n. p. śli- 
czny zwyczaj we Lwowie, że każda panna 
młoda ślubny swój wieniee, spleciony przez 
złotnika na t. zw. łubku srebrnym, zdobny 
łańcuszkami, wisiorkami, niekiedy nawet por- 
trecikiem młodej pary, rgtowanym na złotej 
blasze — składała jako dziękczynne votum 
na ołtarza, przed którym z oblubieńcem po- 
łączył ją kapłan dozgonnym węzłem. 

zamożności ówczesnych mieszczan 
wymownie świadczą inwentarze. Pe najuboż- 
szym nawet zostaje kilka łyżek srebrnych, 
jakaś czarka, pasek lub rostruelianik pozłoci- 
sty. Zapas klejnotów, biżuteryj, sreber stoło- 
wych i zbytkowych „przybiera niekiedy zdu- 
miewające prawdziwie rozmiary; inwentarze 
pośmiertne robią wrażenie konsygnacyi kra- 
mów złotniczych !“ i 

Ale sam Lwów, jakkolwiek bogaty, roz- 
kochany we wschodnim przepychu, nie da- 
wałby jeszcze odpowiedniego pola rozwojowi 
miejscowego złotnictwa. Obejmowało ono 
„całą szlachię najrozleglejszej okolicy, szla- 
chlę w tej właśnie części Polski wielce bo- 
gatą i w wielko-pańskiej świetności bardzo 
rozmiłowaną; rozszerzało się nietylko na sa- 
mą Ruś Czerwoną, ale obejmowało znaczną 
część Rusi polskiej w ogólności, ze wszyst 
kiemi potrzebami jej religijnego rytuału, jej 
obyczajów i jej domowego użytku“. 

Wymieniona powyżej puszka na hostye 
jest właśnie jednym z rzadkich zabytków da- 
wnego złotnictwa lwowskiego, którego naj- 
cenniejsze okazy zaginęły śród mnogich wo- 
jen, najazdów, pożarów, grabieży. Długo zło- 
tnietwo lwowskie utrzymywało się na odpo- 
wiedniej wyżynie, wyroby jego wytrzymywa- 
ły zwycięsko konkurencyę z dziełami złotni- 
ków krakowskich, gdańskich, na giośnym 
jarmarku św. Agnieszki we Lwowie, u pano- 
wały wszechwładnie na słynnych w całej 
Polsce jarmarkach w Jarosławiu i Łucku. 
„Nie koniec wszakże na tem — powiada Ło- 
ziński -- pole zbytku sięgało dalej poza gra- 
nice Rzeczypospolitej. Mamy wyrażne wska- 
zówki, że złotnicy lwowscy wyprawiali się 
aż do Moskwy z towarem swoim. Były to 
zapewne wyjątkowe przedsięwzięcia; nato- 
miast Multany i Wołoszczyzna stały ciągle 
otworem i tu lwowskie wyroby złotnicze znaj- 
dowały wielee zyskowne pole odbytu. Dla ho- 
spodarów i bojarów wołoskich Lwów był tem, 
czem dzisiaj dla szlachty tych krajów jest 
Paryż. Hospodarowie wszystkie potrzeby za- 
chodniej cywilizacyi zaspokajali we Lwowie.... 

Upadek lwowskiego złotnictwa zaczyna 
się w pierwszej połowie XVII wieku. W mie- 
ście coraz mniej osiedlają się złotnicy n in- 
nych dzielnic Polski lub zagranicy, ubywa 
uczniów tej sztuce, natomiast obce wyroby 
z Augsburga. lub Norymbergi zalewają jar 
marki lwowskie, jarosławskie, łuckie; zamo- 
żniejsza szlachta sprowadza wyroby złotnicze 
z Niemiec, augsbursey mistrze otrzymują 
wielkie zamówienia od magnatów na Rusi, 
za przykładem szlachty podąża mieszezań- 
stwo lwowskie, obce błyskotki nęcą, swojski 
| wyrób w kąt idzie — i oto jedna z najświe- 
itniej rozwiniętych gałęzi przemysłu artysty- 
cznego upada w starym grodzie Lwa. 

Zabytki złotnicze swojskiej roboty, wy- 
biegające po za pierwszą połowę XVII stu- 
lecia stoją już na bardzo niskim stopniu.... 

Przypuszezam, że czytelnik nie będzie 
gniewał się na mnie. iż posiłkując się zna- 
komitą pracą p. Władysława Łozińskiego, rzu- 
iciłem ogólny pogląd na dawne złotnictwo 
lwowskie. Korzyść ztąd większa, niż gdybym 
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Zjazd jubileuszowy Towarzystwa 
pedagogicznego. 
Zjazd rozpocznie się we Lwowie jutro, 
dnia 14 b. m., 


stanie funduszów burs. Ret. Filip Borecki. 
l 
| 


7. Sprawozdanie z całorocznej czynności za- 
rządu głównego Towarzystwa pedagogiczne- 
go. Referent Kazimierz Radwański. 8. Spra- 
wozdanie o stanie funduszów Towarzystwa 
pedag, Ref. Julian Fafara. 9. Sprawozdanie 


10. „O wychowaniu młodzieży w duchu na- 
rodowym“, wypowie radca Bronisław Trza- 
skowski. 

Drugie posiedzenie rozpocznie się w sobotę 
o godzinie 2 popołudniu w hali koncertowej 
na placu Wystawy. Odczytanie protokołu z 
pierwszego posiedzenia, poczem nastąpi: 
sprawozdanie komisyi o wnioskach zarządów 
oddziałowych, przysłanych zarządowi głó- 
wRemu, wybór komisyi kontrolującej na rok 
1894/5, wybór prezesa, wiceprezesa i szesna- 
stu członków zarządu głównego, a wreszcie 
zamknięcie walnego zgromadzenia przez pre 
zesa. 


Zjazd literaeko-dziennikarski, 

W sprawie zjazdu literacko-dziennikar- 
skiego pełny komitet zjazdowy uchwalił na- 
stępujący program : 

Sroda dnia 18 lipca. O godzinie 8!/, 
wieczór zebranie towarzyskie w „Kole lite- 
rackiem* celem wzajemnego poznania się. 

Czwartek dnia 19 lipea. O godzinie 11 
przed południem w hali koncertowej na Wy- 
stawie pierwsze publiczne zebranie: 1. Za- 
gajenie i ukonstytuowanie zjazdu. 2. Wybór 
prezesa zjazdu i jego zastępców. 3. Uchwale- 
nie regulaminu obrad. 4. Odczyt dr. Chmie- 
lowskiego: „Ostatnie dziesięciolecie w litera- 
turze polskiej“. 

Piątek dnia 20 lipca. Od godziny 9 rano 
i od godziny 3 popołudniu zebrania sekcyjne 
w gimnazyum Franciszka Józefa: Wybór 
przewodniczących sekeyj i sekretarzy. Sekcya: 
1. Literacka ; 2. Oświaty ludowej; 3. dzien- 
nikarska ; 4. Językowa. O godzinie 7 wieczo- 
rem przedstawienie w teatrze. 

Sobota dnia 21 lipca. Posiedzenie wspól- 
ne wszystkich sekcyj w sali ratuszowej o go- 
dzinie 9 rano: Odezyty pp. Szczepanowskiego, 
Roszkowskiego, Tretiaka, Wilczyńskiego i Bie- 
geleisena. 

Niedziela dnia 22 lipca. O godzinie 9 
rano Msza św. w kościele katedralnym. O go- 


| dzinie 10'/ przed południem wykład Woj- 
|ciecha hr. Dieduszyckiego o zadaniach dzien- 


nikarstwa, w hali koncertowej. Sprawozda- 
nie generalnego sekretarza z czynności zjazdu. 
Wnioski w sprawie przyszłego zjazdu. O go- 
dzinie 7 wieczorem bankiet na cześć ucze- 
stników zjazdu w hali koncertowej. 


Kroniezka wystawowa. 


Jutro, w sobotę przybędzie na Wysta- 
wę partya włościan powiatu dobron.ilskiego. 
Wycieczką tę zainicyował i prowadzi Mie- 
ezysław Zadora Paszkudzki, komisarz powia- 
towy. Do wycieczki przyłącza się duchowień- 
stwo i obywatele okoliczni. 


+ * 
* 

Termin do nadsyłania zgłoszeń na cza- 
sową wystawę drobiu, królików i ptactwa o- 
zdobnego przedłużyła dyrekcya do dnia 1 
sierpnia. Jak wiadomo, wystawa ta czasowa 
odbyć się ma we wrześniu. Pożądanem jest, 
iażeby obsyłanie tak ze względu na powodze- 
| nie wystawy, jak i ze względu na ważność 
tej gałęzi gospodarstwa domowego było jak 
najliczniejsze. 

$ ; * 

| w 
| Akwaryum od kilku dni otwarte, cieszy 
się cezęsteini odwiedzinami publiczności. Mie- 
ści ono obecnie piękne okazy kultury karpi 
z państwa Tarnowskiego, dóbr ks. Marszał- 
jka Sanguszki. Oprócz tego są z okolicznych 
| stawów i rzek liny, karasie, płocie, szczupaki, 
okonie, węgorze i małe okazy świeżo akli- 
matyzowanych ryb amerykańskich, przysłane 
przez sławnego hodoweę ryb na Szląsku p. 
Marcinka. 


* * 
x 


i Zjazd b. słuchaczy Akademii technicznej 
li Politechniki lwowskiej, zakończył się wczo- 


o godzinie 8 runo nabożeń- | raj wieczorem komersem w sali hotelu Geor- 


stwem w kościele archikatedralnym rz. kat. | ge'a. Między obecnymi na komersie był także 


i w gr. kat. cerkwi. 


dyrektor Wystawy dr. Marchwieki, któremu 


O godzinie 9 pierwsze posiedzenie w jako jednemu z najenergiczniejszych człon- 
wielkiej sali ratuszowej z następującym pro- | ków komitetu Wystawy krajowej, piękną zgo- 


gramem' l. Powitanie uczestników Zjazdu 
przez reprezentacyę miasta. 2. Powitanie u- 
czestników Zjazdu przez prezesa komitetu 0- 
bywatelskiego dr. Roszkowskiego 3. Powita- 
nie przez prezesa Towarzystwa nanezycieli 
szkół wyższych dr. Piętaka. 4. Powitanie 
przez Związek polskich gimnastycznych To- 
warzystw sokolskich. 5. Zagajenie walnego 
zgromadzenia przez prezesa lowarzysiwa pe- 
dagogicznego. 6. Odśpiewanie kantaty jubi- 
leuszowej przez Koło giranastyczno-spiewa- 
ekie nauczycieli szkół ludowych lwowskich. 


towano owacyę. 
m s 
4 
Wycieczka młodzieży szkolnej z powia- 
tu jaworowskiego nastąpi w pierwszych dniach 
sierpnia b. r. Równocześnie z tą młodzieżą, 
która zwiedzać będzie Wystawę pod nadzo- 
rem nauczycieli, udadzą się do Lwowa naczel- 
nicy gmin z całego powiatu, których wysyła 
własnym kosztem wydział Rady powiatowej, 
na co potrzebny fundusz już został wyzna- 
czony. 


Ww r S T A W A- 


Z dnia dzisiejszego. 


Termometr wskazuje dziś w południe, 
przy najpiękniejszej pogodzie 25° C.; nie dziw 
przeto, że na placu Wystawy o tej porze 
ruch mniej ożywiony, aniżeliby przy warun- 
kach więcej sprzyjających mógł się roz- 
winąć. 

Z bieżących wiadomości z placu Wy- 
stawy jest do zanotowania, że według nade- 
słanej z Pragi zapowiedzi, wycieczka czeska 
przybędzie do Lwowa w nocy z dnia 28 na 
29 b. m. Wycieczką tą zajmuje się komitet, 
zawiązany w Pradze czeskiej celem urzą- 
dzania gromadnych wycieczek z Czech na 
Wystawę lwowską. 

Dzisiaj przyjeżdżają do Lwowa wie- 
czornymi pociągami członkowie Towarzystw 
sokolich. W skutek tego wieczór na Wysta- 
wie będzie niewątpliwie nader ożywiony. 

Burza wczorajsza niezrządziła na płacu 
Wystawy żadnej szkody. 


Lód * s 


Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw- 
dopodobnie pomieścić będą mogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chege brakowi temu za- 
radzić, a co główne, ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję- 
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor- 
cu kolei państwowej, na czas trwania Wy- 
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy- 
wać się będzie, stosownia do żądania przy- 
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa- 
nych. 

Zarazem dovosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka- 
demiekiej, |. 13 (kasyno miejskie). 

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy: 
Marchwicki. Jan Kazim. Zieliński, 
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej : 
Buymowski. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 lipca 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 35125, Akcye 
kolei państwowej 339'87, Akcye tytoniowe 
21275, Anglo-austryackie 156:—, Union- 
bank ——, Akcye kolai Karola Ludwika 
—'—, Południowa 105'78, Renta papierowa 
akcye bauku dla krajów koronnych 


248—, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 9725, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 96:50, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4%-pre. węgierska renta 


złota —'—, za 100 marek 61-40. Usposo- 
bienie silne. 


Wiedeń, 13 lipca 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 8%—, Węgierskie akcye kredytowe 
442 —, Akcye anglo -austryackie 15725, 
Akcye banku Union 26150, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215:70, Akcye kolei 
Północnej 30250, Akcye kolei Południowej 
106:25 Losy tureckie 66 60, Akcye kolei par- 
stwowej 340'87, Akcye kolei liwowsko-Czer- 
niowieckiej 279—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 96:75, Wiedeńskie losy 
komunalne 17250, Akeye tytoniowe 212850 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:50 
Akcye kolei Elbetal 262:—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 247:90, 4-pre. węgierska 
renta złota 12140, Akcye banku związko- 
wego 13560, Rubel papierowy 134:37, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9510, Usposobie- 
nie silne. 


Giełda zagraniczna, dnia 12 lipca. 
1894 r., godzina 5 minut —. Paryż: 8-pre. 
renta 100:82, lombardy ——. Usposobie- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 218:90, 
Akcye kredytowe 21040, Polskie listy za- 
stawne 68-75, Papiery galicyjskie —'—, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 68:55, Austryackie banknoty 
162:95. Usposobienie —. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 lipca 1894. 


Hotel Zorza. 

PP. L. Gajewska i L. Zalewska z Poznania, 
M. hr. Błażowski z Nowosiółki, O. hr. Potocki z Ma- 
ryampola, W. Mae Garwey z Gorlic. 

Hotel Wystawy A. 

PP. B. Zaremba z M. Ostrowy, M. ks. Grusz- 
kiewiez z Bojańca, A. Gottwald ze Skały n. Zbru- 
czem, W. Chaszczyński z Husiatyna, 

Hotel Wystawy B. 

PP. W. Nowodworski z Petersburga, K. Ne- 
grusz z Sambora, E. Sergler z Marcinkowice, Paweł 
Moszkowski z Warszawy. 

Hotel Wystawy C. 

PP. F. Biliński z Śniatyna. 


6 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
11 lipca 1894. 
26-18-1>% M 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
25 lipca i 8 sierpnia 1894. 
Z e. k. urzędu loteryjnego we Lwowie. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają pore nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano 


Ruch pociągów Kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa | Pociągi | Pociągi Ze Lwowa Pociasi | Pociągi 


przychodzą : pospieszne osobowe odchodza: pospieszne osobowe 

Z Krakowa, (Borlian, Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia Wiednia)| 3-08] 6:01] 9'36| 6:46] 9:36] Wrocławia, Berlina | 300|10:464 5-26| 11-11 

Z Warszawy  . . - — | 601] 9:36, 6:46| 9:36] Do Warszawy . -| — 11046] 5:26] — | 

Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy | 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- | 
od "Ja do włącznie BAJ — — | 936| — — nów lub Rzeszów = 1046) A —| 73 

4 Muszyny-Brynicy 1 Do Muszyny - Krynicy | | 
Chabówki p. Tarnów — | — |] — | —, 936] przez Tarnów (tylko 

Z  Muszyny - Krynicy od "e do włącznie 31) — | —| — | — | — 
przez Tarnów lub Do  Muszyny - Kryniey 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów j — — |526 — — 
%/, do włącznie "*/*) — | 601] — | — | — [Do Maei - Krynicy Ko 

szyny-Bryniey p. przez Stryj . . . | —| —| -Iv => 

í Siy] 4 a - «| — | — | 910/1246; — {Do Nadbrzezia i Tar- | 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — |10:46] 5:26) — | — 
brzega . - - « -| — | —| — | 6:46) — | Do Podwołoczysk i Bro- 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6'44| 3-20] 10716) 10:56) — 
dów (na dw główny)| 2-48|10:05] 9:46] 6:21] — |Do Podwołeczysk i Bro- 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 658| 3.32] 1040| 11:23 
dów (na dw. Podzam )| 234| 9:49] 921| 555] - [Do Suczawy . .| 651] — J1051 

Z Suezawy a 8 10:16] — | 813) 108; 7I Do Czortkowa przez Ha- l 

Z Kimpolunga . - 10:16 —] 813) —| — liez . . 20] — | =] — | 331 

Z Radowiee . . « «| 1016) — | 8:18] — 74l Do Husiatyna przez Ha- 

Z Berhometu n. S. i liez . . . . . „| 651] —| -| — 
Czudyna . 16166 —| — | — | — [Do Słobody ruugurskiej 

Z Nowosielicy . - «| 1046 —| — | — | ZU] kopalni . | — | — {105i — 

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . „| 65) —| — | — 
kopalni . . F 1016 —| — | — 7'u] Do Berhomethu n. S. i 

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna 651) =| = | — 
liea . . . . . .| 1016] —|813|] — | — |Do Radowiec. 651) = {1051 — 

Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. 6.51] — 331| — 
licz „| —| —{ — | 103) — | Do Sokala : — | — | %56 7:21 — 

Z Bełzca . „| —| —] — | 521| — [Do Bełzca. . . . .| — | —| 956 = | — 

Że Sokala. . . . "| — — | 8.24] 521| — |Do Borysławia p. Stryj| — — | 6-16] 10:26] — 

Z ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy » 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . | — | — į č *6| 7.46) — 
Saia o o_5 E — | — | 9101246; — | Do Stanisławowa przez i 

Ze Skolego, Chyrowa,| — — | 238 — | — Stryj. . . . . .| — | — {1026| 7'46 — 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa l 
sławia przez Stryj » i Chyrowa przez Stryj | — | — į 10:26 — 

Zə Skolego i Stryja — | — 1923| — | — IDo Stryja i Skolego —| —134l —| — 


4 j; płacą żąda, 
Lwów, d 13 lipea 1894. Palit a i 
1. Akcye za atuke, zł ct. zł, et. Dnia 11 lipea 1894. 
Kol. g. Kar. ii po 200 zł. m. k. [214 70 217 %0 Dług państwa. płacą żądają 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 550 278 50 i 
Banku hip. galie. po 200 uł. w. ». [397 — 406 —|| Jednolity dług państwa w hanknot. i ) 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 210 — maj-listopad dm l . 9810 98.30 
luty-sierpień . . . . . . . 9810 98.30 
2. List. zast. za 100 ża Lo Hol 10 101 ad Jednolity AG państwa w srebrze 
Banku hipot. p Pe: X * w f | styczoń lipiec a 98.10 28:30 
wylosowane z 10 pr. premią  |L09 70 110 40|| Losy » roku 1854 po 250 zł. m. K. 4 pr. 14825 14925 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 501. |100 — 100 70 ge: 1860 no BOO zł w a 6 br 14603 LA7.15 
Panku kraj. £'jypr. w. a. los w511 [00 20 100 goj] >” BARU =P 5 a EE IDGUO 
Apr w.a. „ WST | 9720 7 90f] ” o asa fl AE 
"Tow. kred. galic. ziemis. 4 pr. w. a. n A p AG ć 7 a K = 
p d r gme 4 R. w 98 70 Renty Com. po 43 litr. austr. —— —— 
fow. kred. <A wiih a W: z 97 80 98 50 Listy e domeu. państw. po 120 PR 
© a . Lie . . . dat) > > = - . „A JA. kr 
spr. ko K y x i $ 96070 9T40|| Austr. renta zł. wolna od podat, 4 pr. 1218 122 05 
ea Ta we DREE EO s|ż = 0 Renta papierowa 5 pr. n r 1861 9790 98.16 
8. Listy dłużne za 100 zł. a» 
Gal. zakt. led. włoś. w likwidacyi S] — — — — 2 Obligaaro Kim 6 r at mf 
(daw. 5 pr.) 2'e pr. w.a. . . 3 | tys. 5 pr. (7% zł. m. k. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla @. i B. “f — — — - : 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 ATE —— —— 
4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi 109.75 110.75 
ndemniz. gal. 5 pr. w. k. — — ——-|] Siedmiogrodu . . . . . isea E 
BL funduszu propin. 4 pr. w. a. 96 80 97 57]] Węgier za 100 zł. w. a 4 pr. 9530 t5.85 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a [101 80 102 50 
Komunalne Banku kraj. 57/, 11. em 102 30 103 —- £ 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . p5- — — 5. Akeye. 
Pożyczki kr. 471, pr. w. a. 100 — 100 70 
T., n naaa 96 70 97 40ff Bank Anglo aust. 200 7ł. emit. zł. 155.70 15630 
R „A0/, keronowei 26 70 97 44] Inst. kred. dla handlu po 160 zł . 350.— 3E0 50 
Lvsy miasta Krakowa 25 50 27 —[| f Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.  728.— 730 — 
0 „  Sianisławowa 43 50 45 50 m OE po 200 T A == Ba 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl 40 pr. -—.— —— 
b. Monety Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— - — 
Dukat cesarski. . . 5 89 5 99] Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.— 247.50 
Napoleondor . 991 10 If] Bank :ustro-węgierski a 600 zł. . 1060. 1004 — 
Pórimparył . . . . . | 10.15  — -f| Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . —— —— 
Rubel roesyjski srebrny . © . 133 — 1 85: Austr. Tow. żegi. par. dun. po 500 zł. mk. 427.— 431. — 
» papierowy 1 3360 1 35 - || Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —— 
100 marek niemieckich 61 15 61 701] Kol Rzeszów Tarn. (W. a.) a 200 z} . —— —--] 
DOET) 
D Z HM KCE NW EH Há 


Licytacye. 


L 4680 (4464 2 —8) 

U. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 17 sierpnia i 21 września 
każdym razem o godzinie 10 rano przymnso - 
wą sprzedaż realności lwh. 6 w Cichawce 
objętej, dłużaików Michała i Małgorzaty 
Wronów własnej, na rzecz kasy oszezędnoś i 
w Bochni pto 42 zł. z pn. 

Cena wywołania 1627 zł. 

Wadyum 163 zł 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regi- 


Kars giełdy wiedeńskiej. 


straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Ale- 
ksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, 18 czerwca 1894. 


L. 4384 (4531 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Woj- 
ciechowi i Kunegundzie R.kitom o 100 zł 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach to jest: dnia 17 sierpnia 
1894 i dnia 17 września 1894 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem przymusowa sprze- 
daż realności pod lwh. 150 w Piaskach wiel 
kich położonej. 


— |składki 22 zł. 10 et ; 


IL.06jnauczyciela 50 zł. ; Marya 
— {nollia hr. Łosiówna 50 zł.; P. Schn-llowa z Firlejów- 


Nadesłane. 


Podziękewanie. 


Dnia 7 października roku przeszłego wybuchł 
we wsi Kozłowie, powiatu kamioneekiego, ogromny 
pożar, i w przeciągu 2 godzin zniszczył do szezętu 
35 domów włościańskich z zabudowaniami gospodar- 
skiemi i z całą kresceneyą, gr kat probostwo, szkołę 
ludową męską i szkołę żeńską pod kierownictwem S3. 
Felicyanek — 48 rodzin zostało bez dachu i chleba, 
bez ziarna na zasiew i paszy dla inwentarza. 


Ale najłaskawszy Stwórca chociaż nawiedził 
mieszkańców Kozłowa wielkiem nieszczęściem, je- 
dnakże w dobroci Swojej zaraz i pocieszył, bo oto 
wzbudził w sercach szlachetnych i d broczynnych 
ludzi litość i miłosierdzie i oni pospieszyli z hojnymi 
datkami w pieniądzach i naturałiach, ażeby nieszczę- 
śliwym pogorzeleom przynieść pomoce w ich nędzy i 
ulgę w ich niedoli. 

I tak zaraz w pierwszej chwili tego stras:ne- 
go ciosu przyszła z hojną pomocą właścicielka tej 
wsi, wielmożna pani Aniela z Polanowskich Kiela- 
nowska, ofiarowała bowiem umieszezenie w dworskich 
zabudowaniach i utrzymanie miejscowemu probo- 


731 szczowi i także pomieszkanie dla nauezyciela szkoły 
7:3Hkozłowskiej z rodziną, gdzie dotychczas pozostają, a 


włościanom dotkniętym pożarem rosdała 45 korey 
zboża i do +0 dębów na odbudowanie się Oprócz te- 
zo zajęła się gorliwie utworzeniem Komitetu ratun- 
kowego i napisaniem prośb do dobroczynnych Pań i 
Instytucyj o łaskawe udzielenie zapomogi dla nie- 
szczęśliwych pogorzelców, do którego to Komitetu 
zacni i szlachetni dobroczyńcy w miejscu złożyli albo 
przysłali swoje datki, a mianowicie : 

Jego ces. i król. Apostolska Mość 300 zł. 

Wiel. P. T. Artur Głogowski z Bojańca 150 
zł i 10 dużych sosen; Feliks Polanowski 20 zł.; 
Anua hrabiauka Koziebrodzka 10 zł. i jeden dukat 
10-cio koronowy ; Ewa hrabianka Koziebrodzka 15 zł. 
i 3 zł. jako dochód z ogródka ; Karolina Szczecińska 


—  zł.; Aniela Kawalerska 3 zł.; Wiktorya Ojżyńska 
3-31] IkOG]2 zł.; Ks. Piotr Rylski 10 zł. ; Ks. Cegielski gr. kat. 


proboszcz w Kawmionce Strumiłowej od siebie i ze 
© k Starostwo w Kamionee 


strumił. ze składki 62 zł. 23 et.; Ks. Mielechowiez 


11.06frz. kat proboszcz w Milatynie nowym od siebie i że 


składki 15 zł.; Stanisław hr. Badeni 200 zł. a dla 
Rozwadowska 5 zł.; Ze- 


ki od siebie i ze składki 69 zł.; Stanisław Łodyń- 


— lski z Nahorzec 100 zł ; Tadeusz Bohdan z Milatyna 
il-06]starego 15 korey kartofel i 10 sosen ; Stanisław Po- 


lanowski z Ubinia 10 korey kartofel; Bronisław Ho- 
rodyski z Rzepniowa 6 koroy żyta; Roz. Truskolaw- 
ska z Banunina 5 korey zboża; Zofia Rozwadowska 
2 zł.; Thulie z Rzepniowa 20 zł.; Dr Czerkawski z 
Dziedziłowa lv zł ; Eugen. Strze!eeki z Wyrowa5 zł, 
Rada powiatowa w Kainionee strumił. 100 zł.; Gr. 
kat. Urząd parafialny w Łanach ze składki 9 zł. 
Panny Zalewskie 10 zł.; Tadeusz hr. Dzieduszycki z 
Niesłachowa 50 zł ; Zofia Szymanowska 5 zł.; Jan 
Paygert ze Streptowa 50 zł ; Gr. kat. Urząd para- 
fialuy w Ohladowie ze składki 10 zł. 87 et.; Wysoki 
Wydział krajowy 200 zł.; P. Bartmańska 60 zł.; Ra- 
da powiatowa w Rohatynie 10 zł; Gr. kat. Urząd 


a is O A 


Dernów 5 korcy 
na owa 


ce zboża. 
zacnym i szla- 


iẹdzy po” 
gorzelców 1010 zł. do końca grudnia przeszłego że. 
300 zł dar od Jego ces. i król. Mości, dnia LN n 
cznia r. b, a resztę dnia 6 maja r. b. — i że 790 
rozdzielono na wiosnę przed zasiewami. 

W imieniu komitetu ratunkowego. 


Kozłów, dnia 2 czerwca 1894. 3 
Grzeg. Słowieki, proboszcz miejść: 


mz 


Dr. Emil Wechsler “ 


speeyalista w chorobach żołądka i jelit | 
lekarz chorób wewnętrznych, | 

ordynuje od godziny 3 do 5 po południn przy ulicy 

Kilińskiego l. 2 (nad księgarnią Gubrynowicza) 


Przed zakupnem maszyny należy 
przejrzeć katalog poważnej francuski] 
firmy J. Boulet et Oie. inżynierów=me 
chaników następców J. Hermana La- 
chapelle 31-33, rue Boinod, Paris, kto; 
rej reputacya sumienności i rzetelność! 
jest powszechnie znana. Wszystkie ma 
szyny tegó domu zbudowane z zastosć” 
waniem ostatnich ulepszeń. Są bardzo 
tanie i łatwe do prowadzenia. mó. 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. .3025.—  3035— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.—  — — 
luwów-Czer. kol. Í. po 200 zł. a. w. . 276.50 217.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a, w. —— — — 
Połud kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 203. - 205 — 
l. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204 205.20 
4. Listy zastawne losowana. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Głalicyi i Bukowiny w 15 L 6 pre —— —.- 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. 

w złocie w W L . . . . . . . 124. - 125 — 
Powsz. austr. «akł. kr. ziems. 4 pre. 

a. w. w 50 LL A AT: 98.70 9950 

s n p. 5 n 8 pre. . 116 — 116.50 

» R po wid n emisya 1889 116.25 tL7.— 
Gal zak kr. ziem. krak. los, w 181. 6 pr —— —.— 
name mów > w 20 l. 7 pr — — —.— 
0 5. A w 36 1. 6 pr. 102.50 108.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
ń Ą n n» n Poźśpr.w4ll. wyl. 88.— 96.40 
n n n n n» PO 4 pr. w 

52 latach zwrotne . 98.25 98.75 


Banku kraj. 4'/s pr. w. a. los. w 51'/a 1. 100.— 100.40 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. 1. emisyi . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. 
Banku anst: węg. 4'4 pr. . . . . 
Weg. Zakł. kred. ziem ake. w 39 1. 


` 102.25 10250 
_ 10650 10090 


wyl. 


wyl. po 5 pre. M . 100.— 100.80 
5 - - a wyl 4a pe . 101.— 101.30 
s = = „ wll wył. 

po 4 pre. 2 6 GG 38. 98.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . b 
Kol. północna po 100 zł em. 1886 4, 99.50 100.30 
= - po 100zł. „ 1877 „ 100.— 100.50 
Kol. gal. Kar. Lud emisya z r. 1881 
po Soo zł t pr, 0850. 
detto (Jarosław-Bakal) 


Cena szacunkowa wynosi 332 zł. 55 
ct. wa. 

Wadyum 33 zł. wa. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niawiadcmych wierzycieli 
adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze 16 maja 1894. 


L. 6436 (4548 2-—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
H. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Leiby Rosenthala sumy 500 zł. w. 
a. 2 pn. licytacyę realności Mcjżesza Leiby 


płacą ządaji 
Kol. Gal. kwów-Czern -1as. emisya a 300 
ał, 4 pr. w srebrze z r. 1884 7 Z 20% 
z r. 1884 . 95.65 90: 
z r. 1866 . —— A 
ż r. 1872 , aa zk 06.50 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 10550 108 


Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.= 143.60 
6 Losy. 
Inst. kr. dia han, i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 191 ń 
Clurego po 40 zł. w. k.. . . . . . 57.75 B A 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. 140— 14 


Keglewicha po 10 zł. m. k. . .  —— AWB 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2589 3095 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 24.50 20a i 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60— T 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5%— byty 
Uzerwon. krzyża aust. Wow. po 10 zł. 18.4) L É 

n n węg n po 5 uł. 12.30 13 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 

o 10 zł. a, w. PAT JE = A 
Salma po 40 zł. m. k.. . 10.— TA gi 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . 7050 7I g 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zt.. w.) 4450 45 a 
Pożyczki Wryestu po 100 zł. m. k.. . 144— 150 

> M po 50 zł. a. w. 70 -- T z 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 4r— 507 
Wiadischgritza po 30 zł m, k.. Ów 

2. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n.. . =— sa 
Borlin za 100 marek w. p. n. . —— saa 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —— 7 
Hamburg sa 190 marek w p. n = 330 
Londyn za fi. szt. RE . 12520 128 
Paryż za 100 fr. 49775- 4982 
Kurs złota 
Dukat cesarski mon, . 594. — s 
„ pełnej wagi . 5.93 5 

Korona. © 0 2 ao" — AO 
20-frankówka . . 996. - SB 
Rosyjski półimperyał ——— AZ 
Talar związkowy mu m 
SĘEECDEWA NE mi AA 


aw 


U ER zZ M) DOW W. | 


_—SAM 

Kellera własnej wyk. bip. 185 gminy „Mat. 

sienie objętej na dzień 24 sierpnia 180 
0 


na dzień ł4 września 1894 zawsze 0 8 
nie 10 rano, w biurze II. 
Cena wywołwnia 2830 zł. 
Wadyum 566 zł. y 
Na pierwszym terminie realność tę i i. 
być można za lub wyżej ceny wywołał 
na drugim i poniżej, . „dl 
Resztę warunków, protokół spisati 
przynależności, ocenienia, tudzież wycie 
hipot., przejrzeć można w tus. registratu! 
Lwów, 46 czerwca 1804. 


k 


| 


L. 1240 (3881 3—3) 

. 0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
Wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
elności Katarzyny Nodzyńskiej w kwocie 90 
a.z pn. w dniach 24 sierpnia 1894 i 28 
Września 1894 w sądzie o godzinie 10 rano 
Połowa realności lwh. 458 ks. gruntowej 
gminy Wieliczka objęta, przez publiczną 
licytscyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 357 zł. 50 ct. 

Zakład 36 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
diaz resztę warunków lieytacyjnych przegłą- 
Nąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
eh, którymby rezolucya licytacyjna na 
Głas doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
Jpo dniu 12 lutego 1894 do hipoteki 
Weszli, do rąk c. k. notaryusza p. Kazimie- 
na Przychockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 30 kwietnia 1894. 


L 5633 (4382 3—3) 
W dniach 24 sierpnia i 28 września 
1894 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
be się w tutejszym sądzie lieytacya real- 
nosei Israela Friedmana pod lk. 116 w Ja- 
łosławiu położonej wykazem hipotecznym 1. 
5 objętej na zaspokojenie pretensyi gali- 
(yjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
W likwidacyi w kwocie 3.00 zł. 

Cena wywołania 7600 zł. 

Wadyum 760 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
lstanowiono adwokata doktora Nebenzahla 
W Jarosławiu. 

(. Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosiaw, 11 czerwca 1894. 


L. 1811 (4514 3—3) 
d C. k. Sąd powiatowy w Turce podaje 
„o publicznej wiadomości, że celem zaspo- 
penia zaległego podatku domowego za 
la 1879 do 1886 w kwocie 36 zł. 74 ct 
* pn. odbędzie się na rzecz Skarbu Państwa 
gą tejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
E gminy katastralnej Łemna objętej dłuż- 
iczej nieobjętej masy spadkowej Scheindli 
a oppel własnej na dzień 7 sierpnia i 25 
"i 1894 każdym razem o godzinie 9 


Cena szacunkowa wynosi 65 zł. 
Wadyum wynosi 6 zł. 50 et. 

k Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
szig warunków można przejrzeć w regi- 
śtraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ar 
gdracki e. k. notaryusz w Turce. 
Turka, dnia 27 kwietnia 1894 


L. 6140 


lur P 


R (4462 3—3) 
, Dnia 7 sierpnia 1894 i dnia 7 wrześ- 
N 1894 o godzinie 10-tej rano, odbędzie 
H w tutejszym sądzie przymusowa publicz- 
à sprzedaż realności pod Nro 223 whl. 1 
~. gr. Zadnieszówka objętej w sprawie egze- 
się nej Leona Kryłoszańskiego przeciw ma: 
A spadkowej Mojżesza Allerhanda o zapła- 
Lie 832 zł. z pn.z większej 1500 zł. z pn. 
Cena wywołania wynosi 3900 zł. 
adyum 390 zł 
rzy pierwszym terminie realność tylko 
wyżej ceny wywołania przy drugim 
oniżej takowej sprzedaną będzie. 
A Resztę warunków licytacyjnych wolno 
utejszosądowej registraturze przejrzeć. 


28 lub 
kże p 


; 8 niewiadomych wierzycieli ustano- 
Wiono p eu adw. Dra Letza. 
. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 18 czerwca 1894. 
r 
=. 1696 (4487 3—3) 


O. k. Sąd powiatowy w Gorlieach roz- 

„JM R zaspokojenia wierzytelności Zakła- 

Bovi. „„włościańskiego w likwidacyi we 

egzeki, 12 rar po 22 zł. 75 ct. publiczną 

położ cyjną sprzedaż realności w Śtrożówee 

inip 0 a mianowicie whl. 89 objętej dlu- 

dziek z 311 i Ryfki Langsamów własnej na 
sierpnia i 5 września 1894 kaźdym 

godz. 10 rano w Gorlicach. 

ena wywołania 650 zł, 

adyum 65 zł. 

uratorem niewiadomych wierzycieli 

sa Sie p. adw. dr. Sterna. 

kół „APR warunków lieytacyjnych, proto- 

reć moż 1 wyciągi hipoteczne przej- 
tna w tut. registraturze. 

Gorlice, 31 maja 1893. 


942 

i. | (4528 3—3) 
termini ut. Sądzie odbędzie się w jednym 
1894 A o godz. 10 rano w dniu 6 sierpnia 
tytągyą SĄ poniżej ceny szacunkowej reli- 
hip, IL z 100 części realności objętej wyk. 
Móbibaw. KS- gr. gm. kat. Jabłonów, Naty 
h erą era własnej na rzecz Herscha Kraut- 
Cat 42 zł. 53 ct. z pn. 

Wad, wołania 390 zł. 

Res "M 39 zł. a. w. 


eszt NE 
Wyciąg tabal z uzkÓW, akt oszacowania i 


Kistraturze. ny wolno przejrzeć w tus. re- 


bisuję 


Tazem o 


L, 


DI > 
bytu i dia eenenych z życia i miejsca po- 
Wierzycjeli hipotecznych ustano- 


wiony został kuratorem p. Henryk Szeib e. 
k. notaryusz w Peczeniżynie. 
Peczeniżyn, 16 czerwca 1894. 


L. 4388 (4470 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Konstantego i Kunegundy Kruczkow- 
skich w kwocie 8 zł. 98 ct. z pn. w dniach 
10 sierpnia 1894 i 18 września 1894 w są- 
dzie o godzinie 10 rano, 2/10 części realno- 
ści pod lk. 251 w Wieliczce lwh. 248 ks. 
gr. gminy Wieliczki objęte Kaspra Scigały 
własuość stanowiące, przez publiczną licyta- 
cyę sprzedane będą. 

Cena wywołania wynosi 251 zł. 74 ct. 

Zakład 26 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliezka, 12 czerwca 1894. 


L. 5318 (4465 3—3) 

Całem zaspokojenia reszty z sumy zł. 
274 ct. 52 z pn. odbędzie się na rzecz ck. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredyt. włość 
likwidacyi w tutejszym sądzie sprzedaż po- 
siadłości lwh. 45 gminy katastr. Rzegocina 
objętej, dłużników Szymona Fyfary, Józefa i 
Anny Piórkowskich własnej dnia 16 sier- 
pnia i 19 września 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć możaa w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wadyum wyuosi zł. 174 kr. 42'/,. 

Cena szacunkowa 1744 zł. 25 et. 

Wiśnicz, 27 czerwca 1894. 


L. 2802 (4530 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Ritt- 
mana przeciw Joannie Kubiekiej i wspól. o 
zniesienie współwłasności realności odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
t. j. dnia 6 sierpnia 1894 i t września 1894 
zawsze o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa sprzedaż realności lwh. 36 w Pod- 
górzu położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 4228 zł. 38 et. 

Wadyum 423 zł 

Warunki licytacyjae można przejrzeć 
w sądzie 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 15 kwietnia 1894. 


L. 2803 (4533 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rit- 
termana przeciw Franciszkowi Mrożkowi 
młodszemu odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dwóch terminach t. j. dnia 6 sierpnia 
1894 i 7 września 1894 zawsze o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
połowy realneści pod lwh. 136 w Piaskach 
wielkich położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 146 zł. a. w. 

Wadyum 15 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niesiadomych wierzycieli 
jest adw dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 17 kwirtnia 1894. 


L. 1900 (4532 3—3) 

W sprawie egzekueyjnej powiatowej 
kasy oszczędności w Krakowie przeciw Ge 
nowefie Sieradzkiej o 4000 zł. aw. odbędzie 
|się w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
|to jast: dnia 17 sierpnia 1894 i duia 17 
września 1894 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 540 w Podgórzu położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 6184 zł. 
21 ct. 

Wadyum 619 zł. aw. 

Warunki licytscyjae można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 7 marca 1894. 


L. 4323 (4529 3—83) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
kasy oszczędności w Wieliczce przeciw spad- 
kobiercom Maurycego Probsteina o 5000 
zł. aw. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach, to jest dnia 13 sierpnia 
11894 i 14 września 1894 zewsze o rodzinie 
10 przedą południem przymusowa sprzedaż 


realności pod lIwh. 548 w Podgórzu poło- 
żonej. 

Cena szacunkowa wynosi 7567 zł. 
20 et. 


Wadyum 760 zł. 
Warunki lieytacyjąne mozo.: przejrzeć 
w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 15 maja 1894. 
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L. 5077 (4499 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Mielcu w kwocie 1000 zł. wa. z pn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym dnia 10 sier- 
pnia 1894 i dnia 14 września 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż í/ części realności objętej wyka- 
zem l. 724 gminy Mielec. 

Cena wywołania 4137 zł. 54 ct. wa. 

Wadyum 414 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. | 

Mielee, dnia 4 czerwca 1894, 


L. 4662 (4481 3—8) 

Dnia 9 sierpnia i dnia 6 września 1894 
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biórze Nro 20 egzeku- 
cyjna sprzedaż realności lwh. 59 w Bryłach 
na 29 zł. 50 ct. oszacowanej celem  zaspo 
kojenia wierzytelności Jana i Genowefy Jur- 
kowskich w kwocie 40 zł. 

Cena wywołania 30 zł., 

Wadyum 3 zł., 

Kurator niewiadomych wierzycieli Dr. 
Pawłowski adwokat w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze sądowej 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Jasło, 9 czerwca 1894. 


L. 6879 (4457 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 200 zł 


z pn. odbędzie się na rzecz funduszu  szpi- 
talnego w Bochni w tymże sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 378 gminy kat. Bochnia 


objętej dłużników Albiny, Stefanii, Maryi, 
Heleny, Juliusza i Kararzyny Sowów  włas- 
nej w dniu 9 sierpnia 1894 o godz 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w Sądzie. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli adw. Dr. Wcisło. 

Cenę wywołania stanowi podkupne 785 
zł. przez Józefa Gargula ofiarowane. 

Reszta warunków z dnia 19 maja 1893 
1. 5661 ogłoszonych niezmieniona. 

Bochnia, [4 czerwca 1894. 


L 553 (4526 3—3) 

W dniach 18 sierpnia 1594 i 12 wrześ- 
nia 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 27 w Osielcu położonej wedle whl. 
31 ks. gr. gm Osielec Wawrzyńca Jachnia- 
ka własnej na rzecz Stowarzyszenia pożycz- 
kowego „Praca i Oszczędność” w Jordano- 
wie o 380 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadyum 32 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


cieli ustanowiono p. Piotra Michałka e. k. 
notaryusza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 24 czerwca 1894. 
L. 3348 (4524 3—3) 


Dnia 16 sierpnia i dnia 18 września 
1894 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym lieytacy: 
realności pod |. k. 23 w Porzeczu po- 
łożonej wyk. hip. l. 108 objętej Piotra 
Wdowicza własnej na rzecz Cipry Richter 
dla wydobycia sumy 130 zł. 60 et a. w. z 
pn. 

(ena wywołania 800 zł. 

Wadyum 580 ze. 

Reszta warunków, akta i wyciąg hi- 
poteczny mogą być przejrzane w tusądowaej 
registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Adam Frank z Zalesia. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Janów, dnia 19 kwietnia 1894. 


L. 8027 (4469 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 17 sierpnia i 21 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, przyinu- 
sową sprzedaż realności lah. 49 i 271 gmi- 
ny kat. Wiśnicz miasto objętych dłużników 
Leiba i Bruchy Bodnerów własnych na rzecz 
miejskiej kasy oszczędności w Bochni pto 
950 zł. z pn. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Aleksander Runge notaryusz w Wiśniczu. 

Wiśniez, 17 maja 1894. 


L. 5602 (4518 8—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 17 sierpnia 1894 powyżej ceny 


szacunkowej, zaś dnia 2t września 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 871 gm. kat. Stecowa 


Kościa Zacharuka Kiefy własnej, na rzecz 


Stanisławowskiej kasy oszczędności pto 27 zł. ' 


80 ct., 27 zł. 84 ct., 27 zł. 88 ct. i 349 zł 
42 et. 

Cena wywołania 924 zł. 

Wadyum 109/, ceny wywołania. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. Dra Rosenhecka. 

Sniatyn, 15 maja 1894. 


L. 6000 (3574 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż Kuźmy Smala własnej jed.:ej szó- 
stej części realności wyk. hip. 193 księgi 
gruntowej gm. Suszno objętej na zaspokoje- 
nie pretensyi Wolfa Sigala w kwocie 50 zł. 
z pn. dnia 20 lipea i dnia 24 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej 290 zł, na drugim zaś i poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 29 zł. 

Resztę wąrunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 28 kwie- 
tnia 1894 prawo zastawu uzyskali, kurato- 
rem p. Zdzisława Więckowskiego c. k. nota- 
ryusza z Badziechowa i tychże wierzycieli, 
o rozpisaniu niniejszej licytaeyi i ustanowie- 
niu dla nich kuratora, niniejszem się zawia- 
damia. 

Radziechów, 14 maja 1894. 


L. 8749 (4573 1—3) 

Dnia 7 sierpnia i dnia 11 września 
1894 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytacya eałego ciała tabular- 
nego lw. 1 gm. Gdeszyce objętego a na 
rzecz Anny Andrasz zaintabulowanego i je- 
dnej czwartej części ciała lwh. 158 tejże 
gminy objętego, a na rzecz Walentego An- 
drasza intabulowanego celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
150 zł. z pn. 

Cena wywołania 172 zł. 

Wadyum 17 zł. 20 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoiania, 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena z 
Niżankowice. 

Z e. k. Sądu powiatowego, 

Niżankowice, 28 lutego 1894. 


L. 2043 (4565 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu, czyni wiadomem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Macieja i Rozalii Tylków 
w sumie 88 zł. a. w. odbędzie się w dniach 
8 sierpnia i 5 września 1894 każdym razem 
o godzinie 10 z rana przymusowa publiczna 
sprzed:ż realności pod nk 8 w Dzianiszu 
położonej egzekuta Jakóba Gruszki własnej. 

Cena szacunkowa 510 zł. a. w. 

Wadyum 51 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowych e. k. notaryusz p. Artur Weigel. 

Reszta warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze do przejrzenia. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 20 czerwca 1894. 


L. 7913 (4557 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Efroima Maiera Stup dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 125 zł. a. w. z o egze- 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Izaka 
Deutsch Samuela w Kołomyi pod N. d. 834 
położonej, wyk. hip. l. 111 ks. gr. dla I. 
dziel. objętej w gwóch na dzień 16 sierpnia 
i 27 września 1894 każdym razem na godz. 
10 przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej w kwocie 1337 zł. 4 ct., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 267 zł. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystki: h 
tych, Etórymby uchwałali eytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczo- 
ną realność później prawa rzeczowe rabyli 
kurator w osobie adw. dr. Allerhanda został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki lieytacyjne w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Z e. k. Sadu obwodowego. 
Kołomyja, 16 czerwca 1894. 


L. 1969 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 7 rat po 
15 zł. s. w. z pn. odbędzie się na rzecz ga- 
licyjskiego zakładu kredytowego w likwida- 
cyi we Lwowie w tutejszym sądzie powiato 
wym sprzedaż posiadłości lwh. 59 gm. kat. 
Strzeszyn objętej dłużnika Rafaela Szarego 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 9 sierpnia i 20 wrześuia 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg bipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze Sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Jędrzej Pawłowski w Jaśle. 

Wadyum wynosi 90 zł. a. w. 

Biecz, 6 czerwca 1894. 


Konkursa. 


L. 1715 4519 3 - 3) 
Pisarz (dyurnista) z pięknem i 

czytelnem pismem, znający dokładnie 

obydwa języki krajowe znajdzie zaraz 

umieszczenie w Wydziale powiatowym 

w Kamionce strumiłowej. 

Z kancelaryi Wydziału powiatowego. 
Kamionka strum. 9 lipca 1894. 


L. 368 (4536 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela filologii klasycznej w e. k. 
II gimnazyum we Lwowie. 

Do tej poady przywiązana jest płaca z 
dodatkami w myśl ustaw z d. 15 kwietnia 
1873 i z d. 9 kwietnia 1870. 

Kompetenci ubiegający się o tę posa- 
dę, mają udowodnić, że posiadają kwalifika- 
cyę nauczycielską z uprawnieniem do nau- 
czania w języku niemieckim a wykazać się 
także znajomością jednego z języków krajo- 
wych. Podania wnieść; należy za pośredni- 
ctwem swej przełożonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
źniej do 15 sierpnia 1894. 

Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej kra;owej. 

Lwów, 6 lipea 1894. 


L. 838 (4550 1—3) 
Niniejszam rozpisuje się konkurs na 
posadę stałego sługi przy katedrze chemii 


rolniczej w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 300 zł, dodatek 
aktywalny 75 zł. i ryczałt roczny na liberyę 
21 zł. a. w. 

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietuia 1872 
1. 60 dz. pp. dla wysłużonych podoficerów 
e. k. armii winien : 

a) udowodnić, że przez czas dłuższy 
pełnił służbę w laboratoryum  chemieznem 
lab fizycznem, albo w fabrykach lub w war- 
statach wojskowych, a co najmniej, że po- 
siada rzemiosło jak ślusarstwo lub t. p. 

b) udowodnić, że jest obywatelem kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezen- 
towanych, niemniej wykazać wiek, stan, fi- 
zyczne uzdolnienie, tudzież, że umie czytać 
i pisać po polsku i po niemiecku, 

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
15 września 1894 do senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo 
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy. 

Tylko w braku ukwalifikowanych pod- 
oficerów mogliby ewentualnie być uwzględ- 
nieni inni kandydaci, którzy nadto wykazać 
się mają świadectwem moralności. 

Kraków, dnia 10 lipca 1894. 


L. 743 (1549 1—8) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Tar 
nowie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
stałego nauczyciela religii obrządku rzymsko 
katolickiego przy szkole 5-klasowej męskiej 
na Strusinie w Tarnowie z obowiązkiem u- 
czenia religii i miewania exhort także przy 
szkole 4-klssowej męskiej w Tarnowie obok 
katedry. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
700 zł. rocznie i 10°/ dodatku na pomiesz- 
kanie, przyczem się nadmienia, że obok tej 
posady nie można piastować urzędu dusz- 
pasterskiego. 

Kanonicznie ordynowani, świeccy lub 
zakonni kapłani ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść należycie udokumento- 
wane podania za pośrednictwem swej władzy 
duchownej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie najpóźniej do 1 sierpnia b. r. 

Tarnów, 7 lipca 1894. 


L. 292 (4551 1—3) 
W celu obsadzenia posady asystenta 
budownieżwa przy e. k. wyższej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie z roczną remuneracyą 
600 zł. ogłasza się niniejszem konkurs. 
Podania wystosowane do Wysokiego 
Ministerstwa Oświaty, a zaopatrzone doku 
mentami, stwierdzającymi odbycie studyów 
akademiekieh i dokładną znajomość języka 


7 
A 
; 


(4563 1—3) | polskiego, wnieść należy do Dyrekcyi nad- skutków prawnych w ustawie konkursowej ża- 


mienicnego wyżej zakładu najdalej do 31 grożonych zgłosili i na terminie do oaól 


lipca 1894. | nej likwidacyi na dzień 11 października 1894 
w Krakowie, 10 lipca 1894. o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 

i przed komisarzem konkursowym polikwido- 

L. 2009 (4552 1—3) | wali i oznaczyłi pierwszeństwo, według któ- 


Przy sądzie krajowym w Krakowie o0- | rego zaspokojenia swego żądają. 
próżnioną została posada dozorcy więżni z Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
roczną płacą 300 zł., dotatkiem aktywalnym | Stryju lub w pobliżu Stryja, mają w zgłosze- 
25%, od tejże płacy i umundurowaniem. | niu swych wierzytelności wymienić pełno- 

Podania o tę posadę ułożone w myśl | mocnika do odbioru uchwał, inaczej dla nich 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej | na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator 
z dnia 12 lipca 1872 |. 98 D. U. P. wnieść | ustanowionym będzie. 
należy do 20 sierpnia 1894 do Prezydyum Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
sądu krajowego w Krakowie. ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 

W Krakowie, dnia 9 lipca 1894. cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
| miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
L. 6745 (4578 1—3) | jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 

W celu obsadzenia czterech posad e. k. | cieli wybrania innych osób. 
lekarzy powiatowych I klasy w randze IX-tej Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
i dziewięciu nowo systemizowaaych posad e. ; umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
k. lekarzy powiatowych lI klasy w randze | „Gazety Lwowskiej“. 

X klasy, rozpisuje się niniejsze:u konkurs do | Sarabor, 9 lipca 1894. 
5 sierpnia b r. 

Kandydaci mają swe podania zaopatrzo- | 
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane roz- 
porządzeniera ministeryalnem z dnia 21 mar- | 
ca 1878 Dz. u. p. Nro 37, metrykę urodzenia | 
niemniej w dowody znajomości języków kra- | I. 8679 (4444 3—3) 
jowych, wnieść do Prezydyum e. k. Namies- | Petro Kopacz z Bratyszowa został u- 
tniectwa, a mianowicie kompetenci zostający | znany za marnotrawcę, kuratorem ustano- 
już w służbie państwowej, w  przepisanej , wiono Antoniego Łeńczuka, 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe C. k. Sąd powiatowy. 

e. k. Starostwo, a we Lwowie i w Krakowie | Tłumacz 21 czerwca 1894. ” 
przez c. k. Dyrekcyę policyi. | 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa | L. 7598 (4440 3—3) 
Lwów, dnia 10 lipca 1894. | Józef Daniel własciciel realności pod 
inr. 58 w Trzebini marnotrawcą uznany i 
L. 50455 (4579 1—3) jemu kurator Wojeiech Kurdziel z Górki 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- | dodany. 
sadę werkmistrza dla praktycznej nauki sto- | 
larstwa w e. k. szkole zawodowej przemysłu | 
drzewnego w Kołomyi. i 

Do powyższej posady, która będzie ob- j L. 4697 (4492 3 -8) 
sadzona na podstawie kontraktu, przywiąza- Jakób Marusiak z Jasienowa górnego 
na jest remuneracya roczna siedmiuset dwu- | uznany został za marnotrawcę, kuratorem 
dziestu (720) zł. w miesięcznych ratach z jego ustanowiono Michała Haszkę z Jasie 
góry. | nowa górnego. 

Kompetenci o powyższą posadę mają; C. k. Sąd powiatowy. 
najdalej do dnia 10 sierpnia b. r. wnosić | Kosów, dnia 31 marca 1894. 
podania swoje, zaopatrzone w potrzebne do- | 
kumente, bezpośrednio do e. k. Namiestnie- ; L. 4071 (4500 3-3) 
twa, a jeżeli znajdują się w służbie pubii- | Miebał Wójcik ze Stróży uznany mar- 
cznej, za pośrednictwem swej władzy prze-; notrawnym, kuratorem jego Józef Płoszczyea 
łożonej. ze Stróży. 

Lwów, dnia 8 lipca 1894. 


«urateie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, d. 22 czerwca 1894. 


C. k Sąd powiatowy. 
| Myślonice, d. 8 czerwca 1894. 
L. 5661 (4556) | = BB 
Posada adjunkta sądu krajowego kj 
Lwowie w IX klasie rangi ze systemizowa- i i i 
nemi należytościami Edo obsadzenia. | Rozmaite obwieszczenia. 
Ubiegający się o tę, lub o posadę ad- | L. 4593 i (4383 3—3) 
junkta sądowego przy sądach powiatowych | Zawiadamia si, niewiadomego z miejs- 
lub kolegialnych Galicyi wschodniej także | ca pobytn Jana Śliwę, że w sprawie egze- 
bez oznaczenia miejsca opróżnić się mogącą, | Tarnowskiej kasy oszczędności prze- 
wniosą swoje należycie udokumentowane po |ciw niemu i spól. o 97 zł. 44 et. kuratorem 
dania w drodze przepisanej do 31 lipea 1894 adw. Dra Mieczysława Brzeskiego w Mie!eu 


i 


do Prezydyum sądu krajowego we Lwowie. | ustanowiono, 
we Lwowie, 7 lipca 1894. Mielec, dnia 31 maja 1834. 
L- 5639 (4555) L. 10046 (4545 2—3) 


C. k. Sąd ; powiatowy w Peczeniżynie 


Posada adjunkta kancelaryjnego przy az 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 


sądzie obwodowym w Samborze w X klasie $ 
rangi ze systemizowanemi należytościami jest | memu Michałowi Lupezakowi, że dnia 8-go 


do obsadzenia. | czerwca 1894 do 1. 10046 Mikołaj Łazaro- 
Ubiegający się o tę, lub o taką posadę wicz pozew przeciw niemu o zapłacenie kwo- 
wschodniej opróżnić się mogąca, wniosą swo- | prawy ustnej według postępowania drobia- 
je należyc e udokumentowane podania w dro- | zgowego na dzień 3 sierpnia 1894 o godz 
dze przepisanej do 31 lipca 1894 do Pre-|8 rano wyznaczono i że dla niego Petra 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Samborze. | Łazarowieza kuratorem ad acetum ustano 
Wzywa się więc tegoż, ażeby temu 
kuratorowi średków dowodowych dostarczył, 
= lub innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, 
Upadłości. inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym kn- 
L. 8517 (4561 1—3) | staw przeprowadzoną będzie a skutki zanie- 
C. k Sadi obwodowy w Samborze o- dbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
głasza, że otworzył konkurs do majątku nie- C. k. Sąd powiatowy. 
wiadomego z teraźniejszego miejsca pobytu Peczeniżyn, 8 czerwca 1894. 
spirytusu w Stryju a to do całego jego ru-| L. 9122 (4543 2—3) 
chomego majątku, jakoteż do tego jego nie- | O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
ruchomego majątku, który położonym jest w | wiadamia uiewiadomego z miejsca pobytu 
tych krajach, w których powyższa ustawa | Antoniego Żebrackiego, że dnia 8 lipca 1894 
Komisarzem tego konkursu ustanawia  Grąglewski skargę o 50 zł. w a. na którą 
się p. Brożyńskiego e. k. sędziego powiato- | równocześnia wyznaczono termin do rozpra- 
wego w Stryju a tymczasowym zawiadowcą | wy na dzień 16 lipca 1894 o godz. 9 przed 
Dra Attmana adwokata w Stryju. południam, tudzież że dla niewiadomego z 
aby na duiu 26 lipca 1894 o godzinie 10 | ratora ad actum w osobie p. adw. dr. Dziub- 
przed południem u komisarza konkursu sta- | czyńskiego adw. z Gorlic. 
wili się, wykazali swe wierzytelności i poczy- Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
nili wnioski eo do zatwierdzenia tymcza- | torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
lub co do ustanowienia innego zawiadowcy | nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
i zastępcy zawiadowcy a przedsięwzieli też | szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
wybór wydziału wierzycieli. piknąć mogące pozwany sam sobie przypi- 
Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- | sać będzie musiał. 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności Gorlice, 9 lipca 1894. 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności | 
te spory były  wytoczone, w przeciągu L. 10254 (4:88 2—3) 
dni $0 tutaj lub w c. k Sądzie powiatowym | C. k. Sąd obwodowy o Kołomyi w spra- 


przy innym sądzie obwodowym  Galicyi jty 50 ał. wniósł, na który termin do roz- 
we Lwowie, 8 lipca 1594. włono. 
ratorem wedle obowiązujących w Galicyi u- 
Chaima SŚchiffa właściciela cegielni i handlu 
obowiązuje. do l. 9122 wniósł przeciw niemu Stanisław 
Wierzycieli konkursowych wzywa się, | miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku- 
sowego zawiadowcy majątku konkursowego | do obrony, lub innego zastępeę sobie usta- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- ©. k. Sąd powiatowy. 
w Stryju w celu uniknięcia szkodliwych wie wekslowej Dawida Englera przeciw 


Franciszkowi Matbiasowi pto 1500 zł. w. 2. 
ustanowił kuratorem dla pozwanego z miej” 
sea pobytu niewiadomego Franciszka Ma- 
thiasa adw. Dra Haczewskiego z substytucyą 
adw. Dra p. Allerhanda i doręczył mu su 
ksz zapłaty z dnia 23 czerwca 1894 |. 10254. 
Kołomyja, dnia 23 czerwca 1894. 


L. 10282 (4284 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomy! w 
sprawie weklowej Mortka Hercba Gruen 
przeciw Franciszkowi Mathias pto 1318 24. 


18 et. w. a. ustanowił kuratorem „dla po- 
zwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Matbissa adw. Dra Haczewskiego 


z substytucyą adw. Dra Allerbanda i doręczył 
mu nakaz zapłaty z daia 23 czerwca 4&4 
1. 10282. 

Kołomyja, 23 czerwca 1894. 


L. 10283 (4236 2 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Mortka Herscha Gartne- 
ra przeciw Franciszkowi Matbias pto 
zł, ustanowił kuratorem dla pozwanego, 7 
miejsca pobytu niewiadomego Franciszka 
Mathiasa adw. dr. Haczewskiego z substy” 
tucyą adw. dr. p. Allerhanda i doręczył Da 
nakaz zapłaty z dnia 23 czerwca 1894 l. 1028: 
Kołomyja, 23 czerwca 1894 


L. 1488 (2687 2—2) 
Dnia 8 grudnia 1892 r. zmarła w Mi- 
licza na Szląsku pruskim w obwodzie rejon- 
cyjaym wrocławskim wdowa Ludwika Sosat 
z domu Fritz z Milicza. 3 
Za prawnych jej spadkobierców wykś 
zali się dotąd: | 
a) jej córka wdowa po sekretarzu S$ 
dowym Anna Holluschek z domu Sosatb W 
Wrocławiu; i ł 
b) jej syn, mistrz piwowarski Pawe 
Sosath w Slobodskoy; 
e) jej wnuczka, małoletnia Małgo 
Sosath w Wrocławiu; z 
d) jej syn, kupiec Oion Sosath 
Wrocławiu. „AR 
Wszystkich tych, którzy mniema 
równe mieć pretensye do spadku po viun 
Ludwice S sath wzywa się do zameldowan 
tych pretensyi aż do włącznie 9 siecia 
1894 r do niżej podpisanego sądu, W HE 
ciwnym zaś razie osobom powyżej pod. f 
a, d, wspomnianym udzielone będzie zaświ% 
czenie spadkowe. 
Milicz dnia 9 kwietnia 1894 r. 
Królewski sąd pruski. 


L. 3405 (4568 1—8) 
C. E. Sąd powiatowy w Jordanów 
zawiadamia niewiadomego z życia i miej?” 
pobybu Walentego Mozdzenia ze pe 
że Herman Klafter z Rabki wniósł przeć! 


rzata 


o zapłacenie 17 zł. 16 et. aw., 
prawy drobiazgowej termin na dzien 31 A 
dca 1894 o 8 rano wyznaczono i dla i 
kuratorem Wojciecha Szpaka ze Spytko“ 
ustanowiono. s 
Wzywa się zatem Walentego Mozdź 
nia, aby kuratorowi informacyę do Sporu i 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi wakar 
inaczej bowiem skutki zaniedbania 53m - 
bie przypisze. 
C. k Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 1 lipca 1894. 


i li- 


L. 1753/pr. (a558) 
Na trzecią zwyczajną dnia 8 wrzesb i 
1894 rozpocząć się mającą kadencję i 
P zysięgłych jw Nowym Sączu zamianow ; 
zostali Prezydent Tałasiewicz przewodnie 
cym, Radcy sądu krajowego Wiśniow? 
Mardyła i Kawski jego zastępcam!. 
Nowy Sącz, dnia 10 lipca 1894. 


Z Prezydyum e. k. Sądu obwodoweg®: 


L. 7767 (4576 1-8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie wieć 
wiadamia z życia i miejsca pobytu me py 
domego Josla Mankera, iż w sporze Hari ed 
Leitnera przeciw niemu o uznanie PIP 
własności do */,, części realności wyk Do 
551 ks. gr. gminy Zborów wytoczonym, wię 
rator ad actum adw. dr. Nagler w poż « 
dla niego ustanowiony został a zaT87e0, 
tej sprawie termin do rozprawy 0% ©" 
sierpnia 1894 wyznaczono. kar, by 
Poleca się tedy Joslowi Men sogi 
środków do obrony praw swych ustan 
nemu kuratorowi dostarczył 
stępcę wskazał. 
3 T dnia 29 czerwca 189. 


L. 14553 : B 
C k. Sąd krajowy w Krakowie A 
damia niewiadomą z miejsca pobytu. E 
Berdów Kutową, że w celu doręczenie 
wej t. s. uchwały tabularnej Z 
1893 l. 24374 zarządzające] 
prawa zastawu dla sumy 2000 366 "De. 
stanu biernego realności pod Ik. iej kur 
VIII w Krakowie, ustanowiono dla n A 
ratora ad actum w osobie p. Antonieg 
słowskiego w Nowej wsl „narodowej. 
Kraków, dnia 4 maja 1894. 
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(4316 1—8) 
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* 36924 (4517 3—3) 


Obwieszczenie. 
h, Ddtąd nie będzie pobieraną dodatkowa 
l który 25 centymów, za pakiety do Serbii, 
A była ustanowioną w art. 5 ($. 5) mię- 


narodowej 
WAN 


iSo, 


konwencyi dotyczącej prze- 


y Kundmachung. 
keh 27 nun an gelangt im Postpacketver- 
li y von Oesterreich-Ungarn mit Serbien 
mep yi tikel 5 ($. 5.) des Wiener-Post 
ehe, p trages vom; 4 Juli 1891 vorge- 
Je Zuschlzgstaxe von 25 Centimes nicht 
p air Kinhebung. 
der k. k, Post und Telegrafen- 
Direction. 
Lenberg, am 26 Juni 1894. 


: Onssiynne 

ko ia TENEP HEBBAE MOBHPANOW AOAAT- 
Ge H 25 MENTHMİR 34 MAKETH AO 
GI g N9TPa EBAA 0YCTANOKACHOW R APT. 
gy) MEKKHADOACEOI KONKENICKI AOTH- 
"ir NakeTIE NOWToKHY 3 ANA 4 

: 891, 

" Uk. Anpeyni nowr i "reAErpaźie. 

Angie, ana 26 uepena 1894. 


(4520 3—3) 
twag, © Sąd obwodowy w Tarnowie 
h p damia niewiadomych z życia i po- 
tela Adelę Bloch, Rsisię Kohn, Ema- 
Saip Rkelsteina, Sprncę z Finkelsteinów 
, zad. Amelię Fibenschitz, Pepi Kokn, 
Wok alg Kohn, Bera Stattfelda, Adelę z 
Sch śteinów Bloch, Aschera Eibenschiitza, 
ly; 4a czyli Saula Blocha, Karola Streba, 
leiss 7. Saadbanków Finkelstein, Eliasza 
Spo 'ma i Gitlę Finkelstein, iż dla nich w 
si pyte m Natana Mendla 2 im. i 
Ą Veisenbergów przeciw Pessli Kiesling 
Wp („zniesienie współwłasności objętej w. 
ię; 91 ks. gr. gm. kat. Tarnów reainości 
IM = kuratorem ad actum adw. dr. Kron- 
* W Tarnowie, a tegoż zastępcą adw. 
sia w Tarnowie ustanowiono i temuż 
Wręg e Z dnia 28 czerwca 1894 l. 12832 
pomo o tzsjącą postępowanie pisemne w tym 
lig e z 90 dniowym terminem do wniesie- 
%rony doręczono. 
larnów, dnia 28 czerwca 1894. 


AM 
"AR ? (451653—8) 
u, k, : A A 
Ą czyni, A krajowy we Lwowie wiado 
pe. 26 czerwca 1894 1. 38086, przeciw 
Wig l memu z życia i miejsca pobytu 
śum Jslawowi Młodeckiemu o zapłacenie 


lą M. owej 100 zł. a. w. z pn. wydano 
płaty 


k 


ueh w 


wskutek pozwu Jana Ważnego 


zisiejszym przeciw temuż nakaz 
zaskarzonej sumy. 

życi ; 0)ŹSZY nakaz zapłaty doręcza się Z 
dysław miejsca pobytu niewiadomemu Wła- 
die w Aa Młodeckiemu do rąk równocześ- 
Steng 
MW 


*0 


Sobie adw. dr. Steezkowskiego z za- 
„śię adw. dr. Leszka Majewskiego 
w onego kuratora. 

“"Zywamy niniejszym edyktem Wiady- 
Miodeckiego, aby w należytym czasie 
Osobigcią 880 kuratora, lub też w sądzie 


Staw 
u a 


zgłosił ; albo przez innego zastępcę się 

Slogow ! celem przestrzegania swoich praw 

nią Aja środków użył, ileże z zaniecha- 

Sobie o, mews niekorzystne skutki 
Wów, 30 czerwca 1894. 

L. 16033 


A (4505 3—3) 
Oznajmi k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 


dome 5 z Życia į miejsca pobytu niewia- 
8 Czer, asylowi Semczyecz Dmytra, że d. 
miąę„y; © 1894 do 1. 10038 Hryhor Droho- 


kwoty Pozew przeciw niemu o zapłacenie 
Tozprawy „(74 , wniósł, na który termin do 
A Y ustnej według postępowania dro- 
zinię > , 
i "ANO, wyznaczono i że dla niego, 
tum pes , 3 Miuka Andrija kuratorem ad ac- 
-"ALOWIONO. 
dk się więc tegoż, azeby temu 
(«l środków dowodowych dostarczył, 
"go Zastępcę sądowi oznajmił, inaczej ! 
on EJSZA z ustanowionym kuratorem 
Prowadzony azujaeyeh w Galicyi ustaw prze: 
Sobie vr NĄ będzie a skutki zaniedbania sam 
e gł będzie musiał. 
Pe... K. Sąd powiatowy. 
*czeniżyn, 8 czerwca 1894. 
L. 6983 
Ą 


0. k g > 
Ława dan Sąd powiatowy w 


lub ; 
Spra 
Wedle” 


(4497 3 -3) 
: Kolbuszowej 
Mazura 9 niewiadomego z pobytu Michała 
liemu R Marcin Guzior wytoczył przeciw 
2 term ewde pr. 1 lipca 1893 | 5694, który 
Y Wpzn. Ba 10 sierpnia 1894 do rozpra- 
troy; p. Z00YM ustanowienemu dlań kura- 

OWI - M doręczono, 

Ag: p * 
Kolbuszowa, 28 czorwca 164. 


RAA 


bakietów pocztowych z dnia 4 lipca 
fe. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
Lwów, 26 czerwca 1894. 


Wego na dzień 3 sierpnia 1894 o go i 


L. 1772 


9 


(4458 3—3) lię Rittermann, aby do swej obrony służące 

©. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- środki ustanowionemu kuratorowi dostarczy- 
obecnego z miejsca pobytu niewiadomego ły, lub też innego zastępeę sobie obrały i 
Jana Sawczaka, iż przeciwko niemu wniósł tegoż sądowi wymieniły, gdyż inaczej szko- 


pozew de praes. Ż2 marca 1894 |. 1772 dliwe następstwa same sobie przypiszą. 


Jacko Gambal o uznanie go za właściciela 
wszelkiej gotówki na rzecz masy kuratelar- 
nej Jana Sawczaka w depozycie sądowym 


rozprawy ustnej na dzień 9 sierpnia 1894 


kuratorem Jana Gambala z Łosiego. 


ki z zaniedbania pochodzące szm sobie przy- 
pisze. 
C. x. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 12 czerwca 1894 


L. 20537 


pobytu niewiadomego Henryka Rożań-kiego, 
ze przeciw niemu jako solidarnemu ałużni- 
kowi wniesło Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
kowie pozew de pr. 25 maja 189% l. 18080 
o naksz zapłaty sumy wekslowej 468 zł. a. 
w. Z pn. i że w dany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 29 maja 1894 1. 18080 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Adamowi Bobilewiczowi 
z substytucyą adw. dr. Eugeniusza Hubacz 


środków obrony dostarczył, lub innego peł- 
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do- 


tego zaniedbania wyniknąć mogące sam s0- 
bie przypisze. 
Kraków, 15 czerwca 1894. 


L. 21931 


go z miejsca pobytu Zygmunta Atteslandera, 
że przeciw niemu wniosła E tera Ringer 
pozew de praes. 21 czerwca 1894 1. 21981 


513 zł. 66 ct w. a. z przyn. i że wydany 


22 czerwca 1894 1l. 21931 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Zygmuntowi Eibenschitzowi ze substy- 
tucyą adw. dr. Michała Miinza w Krakowie 
i poleca temuż, aby temuż kuratorowi po- 
trzebnych środków obrony dostarczył lub in- 
nego pełnomoenika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 
Kraków, 22 czerwca 1894. 


L. 5024 (4330 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 
sporze mandatowym Seweryny z Trojackich 
Trojackiej przeciw Jeie Rappaport pto 1000 
zł. ustanawia kuratorem ad actum dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu Itty Rappaport 
adwokata Dra Maurycego Reinesa 2e substy- 
tucyą adwokata Dra Rodryka Alsa i dorę- 
czając pierwszemu z nich tutejszo sądowy 
nakaz zapłaty z dnia 25 stycznia 1894 1. 
609 i zarazem wzywa niewiadomą z miejsca 
pobytu Itte Rappaport, aby się do ustano- 
wionego kuratora celem udzielenia mu bliż- 
szych inforraacyj zgłosiła lub iunego zastę- 
pcę ustanowiła 1 o tem tutejszemu sądowi 
| doniosła, inaczej bowiem szkodliwe skutki 
' z zaniedbania wynikłe sama sobie przypisze. 
Rzeszów, 14 czerwca 1894. 


| L. 14413 (4535 3—3) 
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. dr. Artur Blumen- 
| feld ck. notaryusz w Lutowiskach wskutek 
| przyzwolonego reskryptem ck. Ministerstwa 
; sprawiedliwości z dnia 23 marca 1894 1. 
| 2329 przeniesienia go na urząd ck. notaryu- 
(sza w Ustrzykach dolnych z dniem 80 czer- 
wca 1894 z urzędowania w Lutowiskach u- 
stępuje, a dnia l lipca 1894 urzędowanie 
w Ustrzykach dolnych obejmuje. 

Z e. k. Wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1894 


L. 30673 (4539 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 
Lwowie zawiadamia Minę Orenstein i Otylię 
Rittermann, że dnia 14 lutego 1894 do l. 
5088 wniosła galicyjsta kasa oszczędności 
we Lwowie przeciw masie spadkowej Hen- 
ryka Penziasa i Minie Orenstein, Rebece 
' Kisenschutz, Otylii Rittermann i małoletniej 
Fanni Geldhuber, jsko oświadezonych spad- 
kobiereów Róży Penzias prośbę o dozwolenie 
egzekucyjnej licytacyi realności l. 984 2, 
wyk. hip. 1. 81 ks. gr. miasta Lwowa dla 
zaspokojenia 3 rat pożyczkowych po 96 zł. 
w.a. z pn. 
| Gdy miejsce pobytu Miny Orenstein i 
Otylii Rittermann nie jest wisdomem, został 
dla nich adwokat dr. Lilien kuratorem, a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Menkes mia- 
nowany. 

Wzywa się więc Mizę Orenstein i Oty- 


przechowanej, w której to sprawie termin do L. 3348 


C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 23 czerwca 1894. 


(4527 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 


o 9 rano wyznaczono ustanawiając dla niego damia niewiadomego z miejsca pobytu Szy- 


|mona Kukulskiego, że Jakób Beer z Krosna 


1 
ł 
| 
| 


o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej | L. 7130 


Wzywa się zatem nieobecnego, aby u-, wniósł przeciw niemu pozew drob. de praes. 
stanowionemu kuratorowi przed terminem 6 kwietnia 1894 1. 3343 pto. 7 zł. z pn. i 
środków do obrony dostarczył, lub wskazał że kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
innego pełqomocnika, wszelkie bowiem skut- dr. Jugendfeina z Krosna. 


Termin do obrony wyznaczono na dzień 
19 lipca 1694 o 9 rano. 

Wzywa się zatem Szymona Kukulskie- 
go, aby przed terminem udzielił kuratorowi 
stosownych informacyj lub ustanowił sobie 


(4319 3—8) innego pełnomocnika, w przeciwnym bowiem 
U. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- | wypadku szkodliwe skutki sam sobie przy- 
dlowy w Krakowie zawiadamia z miejsca ' pisze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, 30 maja 1894. 


L. 4384 (4534 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szczepana Wróbla , że Mendel Wolf wniósł 
przeciw niemu pozew de praes. 6 maja 
1894 |. 4334 o uznanie powoda za właści- 
ciela sumy 23 zł 18 ct. z pn. prenotacyj 


ka w Krakowie i poleca Henrykowi Różań-| prawa zastawu dla tej sumy w stanie bier- 
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebaych | nym realności whl. 46 gminy Otałęż objętej, 


na który do rozprawy ustnej w post. drob. 
wyznaczono w tut. ck. sądzie powiatowym 


niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z | termin na dzień 19 lipca 1894 o godzinie 


9 raro. m... 
Niewisdomego z życia i miejsca poby- 

tu Szczepana Wróbla wzywa Się, ażeby u- 

stanowionemu dlań kuratorowi Władysławo- 


(4320 3—3) wi Krasickiemu w Radomyślu swych obron 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han-|i dowodów udzielił, albo też innego pełno- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- | moenika sądowi przedstawił. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 25 maja 1894. 


(4293 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 


wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia | zawiadawia niewiadomych z miejsca pobytu 


Berla Schurberga i Reizie Schurberg, iż w 
sprawie egzekucyjnej Samuela Chaskla Ro- 
senstocka przeciw nim o 60 zł. z pn usta 
nowiono dla nich kuratorem dr. Mosesa Ko- 
merinera adwokata w Borszezowie celem do- 
ręczenia im uchwały tabularnej z dnia 15 
marca 1887 1. 15226 jakoteż dalszych rezo- 
lueyj, które w tej sprawie wydane być mają. 

Wzywa się zatem Berla i Rzizie Schur- 
bergów — aby ustanowionemu kuratorowi 
informacyi udzielili, lub też innego pełno- 
moćnika tutejszemu sądowi przedstawili. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, 16 czerwca 1893. 


L. 2067 (4261 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu w 
sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej Kasy 


Oszczędności przeciw Wojciechowi Florkow- 
skiemu, Antoniemu Florkowskiemu i Stani- 
sławowi Uierniaskowi peto. 252 zł. 92 ct. 
z pa. uwiadamia nieznanego z miejsca po- 
bytu egzekuta Wojciecha Florkowskiego, iż 
celem doręczenia mu uchwał sądowych w 
powyższej sprawie egzekucyjnej ustanowił 
dla niego kuratora wł osobie, tutejszego ek. 
notaryusza dr. Bartmana, wzywając go zara- 
zem aby ustanowiopemu kuratorowi potrze- 
bnej informacyi ndzielił lub sobie innego 
zastępcę obrał i o tem sądź tutejszy zawia- 
domił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 15 czerwca 1894. 


L. 1274 (4241 3—8) 

O. k. Sanocki Sąd obwodowy zawiada 
mia nieznanych z miejsca pobytu Amelię 
Bieszykową i Ludwikę z Bieszyków Hlady- 
łowiczową, że w sprawie hipotecznej doty- 
czącej zaintabulowania Jana Jarosza za wła- 
ściciela połowy realności pod nr. 202 w 
Sancku objętej wbl. 6 ks. gr. tej gminy 
dotąd na Alojzego Bieszyka zapisanej, usta- 
nowił dla nich kuratorem ad actum adw. 
dr. Flakowicza z Sanoka i temuż doręczył 
przeznaczoną dla nich uchwałę tabularną z 
20 sierpnia 1891 |. 4387. 

Sanok, dnia 6 marca 1894. 


L. 1719 (4223 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej 
sca pobytu Michała Hatałę, że przeznaczo- 
ną dla niego rezolueyę hipot. tut. sąd. z 
30 września 1893 | 5224 d ręczono ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Feciowi Stafiniakowi, któremu Michał Hata- 
ła ma dostarczyć środków swej obrony. 
Grybów, 30 kwietnia 1894. 


L. 4110 (4288 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Ignacego Olszewskiego, iż uchwała z 
dnia 10 lutego 1894 1. 1096 w sprawie 
Ludwika i Cecylii Turlejów o wpis prawa 


zastawu dla sumy 300 zł. w stanie biernym 
realności |. wyk. 896 gm. Nowy Skęez dla 
niego przeznaczona, doręczoną została kura- 
torowi Dr. Wąsikiewiczowi w Nowym Sączu 
dla niego ustanowionemu. 

Nowy Sącz, dnia 26 maja 1894. 


L. 3798 (4231 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 
M»rysannę Hakową, że ojciec tejże Józef 
Dulak umarł, w Piwniezny z pozostawieniem 
ustnego rozporządzenia ostatniej woli i wzy- 
wa się ją, aby w 30 dniach do tego spadku 
się zgłosiła, inaczej spadek przeprowadzony 
będzie z kuratorem w osobie Jana Dulaka 
dla niej ustanowionego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 20 kwietnia 1894. 


L. 10285 (4287 8—3) 
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Dawida Englera przeciw 
Franciszkowi Mathias pto 1500 zł. w. a. 
ustanowi? kuratorem dla pozwanego z miej- 
sea pobytu niewiadomego p. Franciszka 
Mathiasa adw. Dra p. Haczewskiego z sub- 
stytucyą adw. Dra Allerhanda i doręczył mu 
nakaz zapłaty z dnia 23 czerwca 1894 l 
1(285. 
Kołomyja, 23 czerwca 1894. 
L. 10284 (4286 3—3) 
C. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie 
wekslowej Dawida Englera przeciw Franci- 
szkowi Mathiasowi pto 1500 zł. wa. ustano- 
wił kuratorem dla pozwanego, z miejsca po- 
bytu niewiadomego Franciszka Mathiasa adw. 
dr. Haczewskiego z substytucyą adw. dr. 
Allerhanda i doręczył mu nakaz zapłaty z 
dnia 23 czerwca 1898 1. 10284, 
Kołomyja, 28 czerwca 1894. 


L. 13329 (4344 3—8) 
©. k. Sąd powiatowy miejsk>-delego- 
wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Wawrzyńca Nałatę, że 
w eelu doręczenia mu ts. rezolucyi z dnia 
23 grudnia 1898 1. 32499 zezwalającej na 
egzekucyjne oszacowanie realności wh. 91 
ks. gr. gm. kat. Rzuchowa objętej, na eżącej 
do Wawrzyńca Sałaty, oraz dalszych rezo- 
lucyi w tej sprnwie zapaść mających, usta. 
nowiono dla niegu kuratora w osobie adw. 
dr. Ludwika Pietrzyckiego w Tarnowie. 
Tarnów, 31 maja 1894, 


L. 14721 (4318 3—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra- 
wie egzekucyjnej Kasy Oszczędności miasta 
Biały przeciw Aleksandrowi Szczepanowskie- 
mu i spóln. o 7000 zł. a. w. z pn. zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Janinę 
z Ganów Kuhnową i Maryę ze Szezepanow- 
skich hr Zorsi w Cividale przebywającą, że 
dla doręczenia im uchwał w tej sprawie u- 
stanowiono kuratorem p. adw. dr. Leona 
Adera w Krakowie z nadmienieniem, że mo- 
gą sądowi wskazać innego pełnomocnika. 
Kraków, 25 maja 1894. 


L. 2725 (4361 2—38) 

0. k. Sad obwodowy w Wadowicach 
na żądanie Maryanny z Kupezyńskich Gó- 
niowej zarządza dochodzenia wedle ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. pr. p. nr. 20 celem 
uznania za zmarłego Stanisława Jana 2 im. 
Kupczyńskiego, urodzonego w Myślenicach 
dnia 19 marca 1843, który był niemym i 
głupowatym i w takim stanie w roku 1868 
lub na wiosnę 186% roku wyszedł z My- 
ślenie, a odtąd wszelka wiadomość o nim 
zaginęła. 

Wzywamy więc każdego, kto o nieobe- 
enym ma jaką wiadomość, aby w ciągu ro- 
ku o tem zawiadomił tutejszy sąd lub ku- 
ratora dla zaginionego, którym zamianowa- 
no dr. Klakurkę, adwokata w Myślenicach, 
bo inaczej na wniosek Maryanny Góniowej, 
Stanisław Jan 2 im. Kupczyński za zmarłe- 
go uznany zostanie. 

C k. Sąd obwodowy. 

Wadowice, 16 czerwca 1894. 


Doniesienia prywatne, 


Jarmark w Uniowie 


odbędzie się w tym roku jak w poprze- 
dnich w drugiej połowie sierpnia 1893. 


Zadatki na sklepy, budy i na place przyjmuje 
we Lwowie p. M. Sembratowicz, introligator 
zamieszkały przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12 począwszy 
od dnia 23 lipca do 4 sierpnia 1594 w miejscu; zaś 
w Uniowie od dnia 20 sierpnia 1994. s 

PP. kupcy i interesowaui zamierzający nająć 
sklepy i stanowiska na towary w tym roku na jar- 
mark w Uniowie, w szczególności pp. prowadzący 
handel skór wyprawionych, dla których składy są 
przygotowane, przeważnie nowo wybudowane lub od- 
nowione, raczą się zgłosić wraz z zadatkiem ustnie 
Inb pisemnie u p. Sembratowicza, Pośrednictwo fa- 
ktorów wykluczone. 5 

Z Administracyi dóbr metropolitalnych. 


Plec się handel Y niadeka stadtmillera we Lwowie 


RAAAAAAAAAAAAAAAAAZAA 


Wino dyetetyczne 
Ypokomite tatki nieklejona Niemojowskiego 


a © 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- Kalesony biale i Czerwone 
bycia we wszystkich trafikach. 330 M. Schreibera, właściciela winnic i hurtownuego 9 


— Drebne egłos: m ia |  Własnego wyrobu Q 
po ark do wydzierżawienia 385 morgów roli, | Po zł. 11— L 10, 1.25 i Pad | składu win w Baden (koło Wiednia) 


od wyrazu petitem genta, tłastym  |Z szifonu B. Śchrolla Syna w Braunau. 


petitem 3 centy. Koszule meskie 
po zł. 1.60, 2.— i 2.50. 


180 m. wo ER R O Rea Kołnierzyki i manszety przez najsłynniejsze powagi lekarskie ze znakomitym skutkiem zalecane dla 
y chorych, szezególnie dla cierpiących na cukrzycę (Diabetes) 


Lwów, ul. Zimorowicza 7. 854 
— NN poleca Roa o Główny skład dla Lwowa 


Ti wW papierach wyłącznie w handlu win 
Nowości listowych F. Knauer i Syn Maksa Wiksla przy ul. Krakowskiej 1. 14. 6 
stosowne na podarunki, we Lwowie, plac Kapitulny. 066 „5 


Ramy do obrazów, | $ re f m" CODODODOOO ODODÓDOPOPODODOĆ 
poleca 695 | a a 


t 
po umiarkowanych cenach pray EIN 


F. Niżałowski M 84 Najlepszym środkiem przeciw tyfusowi, cholerze 
55 


z O n © i innym epidemiom 
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 100 pre. wos Przy AJ jest zdrowa, czysta, wolna od bakteryj woda do picia. 
- : » 5 
szk „kc Dowody w broszurce, którą każdemu Przy użycia sławnego na cały świat A 
. THE EC gratis i franko się wysyła. Srodek filtru do wody Pasteura 
We Kiczabiógki niezbędny dla każdego obywatela ete. staje sle każda woda wolną od wszelkieh mikrobów i bakteryj 
; Agentów poszukuję. i równą najezyściejszej wodzie źródlanej. 


skład książek do nabożeństwa k 7 Adres al 
ład Roda i Sy a listów i telegramów : 
własnego nakładu i wyrobu Ę JEXSIUCATOR" WiK, Jedyne miejsce fabrykacyi dla Austro-Węgier 


ulica Karola Ludwika 13 f Kantor, IV, Hauptstrasse 63 w akoyjnem Towarzystwie fabrycznen M. Zellerina, Bndaposś. 


; poken ne . BE w Krakowie 
premie dla dziatwy szkolnej © nie posiadam filii. % Cenniki gratis i franko. 
książki do nabożeństwa o nowej SĘ 


treści oprawne w płótno po 20, R a A a IESŻE 2 air fo aE 
45 i 55 et. — Obrazki swiętych [JS PATKA BRZEGRÓKEREWEREKKREBEBR KRRBEBNE 


z modlitewkami 100 szt. 55175 et. SIĘ: ! RE A n raf rm. 
Medaliki, różańce, witražyki itd. a sławne największe historyczno etnograficzne 8 > 7 iá 
po niskich cenach. 2 A i anatomiczne yy 


PP. kupcom i odprzedającym sto- ØE | l i 
sowny rabat. a Muzeum i Panopty kum 8 prawdziwie MzieniZAA mydełko toaletowe 
przy placu św. Zofii 7 sporządzone z materyałów najdelikatni jszych, odpowiada najwybredniejszym wymogom Nyete 7 | 
przy drodze wiodącej na wystawę (na miejsen stacya , wygładza i zmigkezn naskórek i nadaje się z tego powodu dia osób o cerze delikatnej i tkliwej. ż 
kolei elektrycznej i omnibusu) I wowiankę dostać można w czterech zapachach modnych: 


l Specyulność ! 
R hysieniczu Otwarte od godz. 9 rano do 11 wieczór. | piżmo, bez, konwalia, jnchtowa (euir de Russie). 
WEJJE y: 2ygieniczuy Oddział I Historyezno-etnograficzny jest dla | 42 Cena mydelka 35 et., 3 mydełka w eleganckim kartonie 1 Zi: 
chleb czysto żytni Roa ich i dzieci przystępny. Jestto przybytek bar- Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
oka dnych «omieszekadót ólica: dnc dzo bogaty w wiedzy zajmującego materyału zawiera „Srebrnym OQrłem>** 4 
y y í bowiem: figury i biusta wybitnych osobistości, wyko- Zygmunta Ruckera we Lwowie. 


do nat o nane przez pierwszorzędnych modelierów, rasy różnych AZER M , i 4 NOE, Stanie 
dorówna 1y wyrób. Jedyny główny narodów, historyczne grupy, figury mitologiczne, me- Do nabycia także w PA M a SCRAAJ Gabryela Starka 


skład dla Lwowa w handlu towarów chan ezne dzieła misterne, 1000-letnie mumie, przed- | F = ŻW 
Zamówienia z prowineyi odwrotną poczla, 
86 


korzennych 1'o0pa . zwierzęta cte. Ww krótkim czasie będzie do | 


| m1 
p = | widzenia Z t dent a - =R à 
Jana Baczyńskiego |i tment) timto a vici mins: | BYREBEREREWUEGY RRURRER RRRWEWI 
Enoe AAR Icmicki 5 849 obrazów najprzedniejszego malarstwa. Galerya tyeh = i ME dB 
3 iaa 2 O SE obrazów przedstawia: widoki różnych miast, bitwy, 1. 


sceny historyczne, o dii ee sai ete. ete, e 
E Ogł 
BIURO Do II. Fo O nego pod hasłem OSZENIie. 


i 

E WEFT ARI R „poznaj siebie samego wstęp tylko star- | 

A szym dozwolony. | 

Wstęp 15 ct. 

ul. Wałowa 1. 23 (483) Katalogi polskie i niemieckie sa przy kasieji 
udziela wyjaśnień go do nieprześcignienej po 10 et. do nabycia. 

przez żadne inne Towarzystwo to utya ay zy O liczne odwiedziny Szanownaj P. T. Publiez- 

y breg nppepiecroni aeh SE jow m2 A | ności uprasza z szacunkiem 


7 E AK: Siek : Jani 
Odnośnie do naszego zawiadomienia z 26 kwietnia 1894, którenr pasa 
l 


został do powszechnej wiadomości wykaz wylosowanych w ym dniu 4 
56-letnich listów zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 05 i 
sza się niniejszem, że pomiędzy listami zastawnymi w tym wykazie zawarty 


Pr. Patek. 


pamemenmeeaee RRC TCC znajdują się następujące na koronową walnię opiewające : 
m p Para me LANE DET: 438. 
w Galievi nad Popradem Ser. L à 20000 koron Nr. 58, 82, 
Ą © gi © S t 0 W hap- y i p = Ser. II. à 10000 koron Nr. 688, 1495, 2362, 2528, 2986, 3007, 3912 
stacya pocztowa — telegraf w miejscu. || 4199. 4487. 

Najsilnicjsza szezawa Żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych I anemii. | Ser. Hl. A 2000 koron Nr. 2019, 3823, 4587, 4664, 5874, 6288, SA 
6902, 9626, 9815, 9828, 9960, 10134, 10542, 10733, 11475, E 
12302, 12552, 12605, 13195, 13512, 13566, 18801, 13976, 14197, 145 


« 14542, 14573, 15017, 15724, 15924, 15950, 16284, 16891, 17836, 188% 
woda żegiestowska © siepe c wielkich ska 418510, 18850, 19361, 20297, 20744, 21553, 23436, 23470, 23844, 24 4050: 


Lekarz zdrojowy dr. Wł. Hojnacki. 
Pora kąpielowa trwa od I czerwea do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


C a e 24347. 24586. 25725. 26523, 26633, 27328, 27398, 27413, 27809, 30490 
: sed ocz AMR asza | 32411. 
= "A Ser. IV. A 1000 koron Nr. 782, 1731, 1819, 2234, 2816, 2851, z 
. - Ją 3725, 4079, 4091, 4148, 5652, 6010, 6121, 6258, 6938, 10002. 
Kantor wymiany Ser. V A 200 koron Nr. 2160, 2455, 3126, 3217, 8241, 4243, ssl 
M K UZ. valie. akeyi 1600 Banku M MO |5416, 6888, 7568. 7754, 8208, 8857, 9199, 9885, 10448, 11127, 112 
z 11600, 12067, 12632, 12812, 12829, 13447, 13574, 13952, 14410, 14% 
BE kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 5205, 16541, 16860, 16898, 17759, 19071. sy 


; kursie dziennym najdokładniejszym nie Licząc żadnej prowizyi. Posiadacze tych listów zastawnych mogą zatem w miejscach wyp 


Jako dobrą i pewną iokacyę poleca: wymienionych w ogloszeniu z 26 kwietnia 1894, należny im kapitał odebrat 

E £/ pre. listy hipoteczne p | Przy tem przypomina się się powtórnie, że oprocentowanie tych wy! 
5 pre. listy hipoteczne premiowane wanych listów zastawnych z dniem 30 czerwca 1894 ustało. 
40 pre. listy hipoteczne bez premii © p Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa Kred. Ziemsk. 

| 4 pre. listy Towarz. kredytowego ziemsiiege = We Lwowie, dnia 10 lipca 1894. iiz 


4 pre. listy Bifnnku krajowego EEE 
5, oblig. komunalne Banku krajowego. Si de a oea 
A'n pre. pożyczkę srejową galicyjszą 


dl. pre. pożyczkę kraj. galie, kerono wa, Powszechna Wystawa krajowa. 
4 pre. gożyczkę propimacyjną galicyjską a. s ii 

5 pre. pożyczkę propinacyjną bnkosińską bloki i karty „wstępu pojedyńcze 

4'/, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej po cenie blokowej, 

4'/, pre. pożyczkę projpiuacyjną węgierską Katalogi, Przewodniki, 
| 4 pre. węgierskie Ooligacye indemnizacy jo, 

które to papiery jakoteż i wszelkie renty zustryackie Kantor wynnany Banku bipo- | Losy po A zł. 


wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika 1, 9, : 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 


j  tecznego zawsze kupuje i sprzedaje pe cenach najkorzystniejszych. 
$ Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelzie Wwy- 
losowane a już płntne miejscowe papiery wartościoye , tud.ież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zam iejscowe, j jedyme za potrąveniam | 
rzeczywistych kosztów, 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkvszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 8 


Papier s fabryki papieru J. Fijałkow=kich 


TAT Wł. J. Weber.) 


A drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego |. 12 dom Warnera. 


